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TR EŚĆ : E. S.  —  B ilan s ro k u  ubiegłego. Prof. W t.  K a ra f fa -K o rb u t t  —  W p ły w  s te ry liz a c ji  n a  s tężen ie  jonów  w odorow ych
w ro z tw o rach  do w strzy k iw ań . U zn an ie  zas łu g  P. N acze ln ik a  Sokolew icza. N ow y d o k to ra t fa rm ac ji n a  U niw . W arsz . O d 
czy t w Tow. „L ech ic ja“ . R uch zw iązkow y. O bniżka p łac  p raco w n ik o m  inst. ubezp ieczeń  spo łecznych . P o sied zen ie  R ad y  N a 
czelnej U n ji Z. Z. P . U. K ącik  gazow y. R o zp o rząd zen ia  w ładz. Z w ydaw nictw . O fia ry  n a  rzecz bezro b o tn y ch  farm aceu tów .

W iadom ości bieżące. Z k a r ty  żało b n ej. Ze Św iata.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

WSZYSTKIM, KTÓRZY NADESŁALI NAM  ŻY
CZENIA ŚWIĄTECZNE I NOWOROCZNE SKŁA
DAMY JAK NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKO
W ANIA.

ZARZĄD GŁÓWNY Z. Z, F. P.
I REDAKCJA „KRONIKI FARM ACEUTYCZNEJ“,

BILANS ROKU UBIEGŁEGO.
R ozpoczynając trzy d z iesty  trzec i z rzęd u  ro k  w y

daw nictw a „K roniki F arm aceu ty czn ej“ robim y w zo 
rem  la t ubiegłych k ró tk i p rzegląd  w ażniejszych w y
darzeń, k tó re  m iały  w pływ  na u k ład  stosunków  w 
zaw odzie farm aceutycznym  w  roku  zeszłym .

R ok  1933 p rzeszed ł do historji, jako  najcięższy m o
że z o statn ich  lat, beznadziejn ie przedłużającego  się 
załam ania gospodarczego.

Chmury, jak ie  zaw isły  n a d  zn ęk an ą  ludzkością, 
rzadko  tylko p rzep u szczały  słabe prom ienie nadziei.

W śród ogólnetgo chaosu i dezorganizacji zau w a
żyć m ożna było  w  ostatn im  k w arta le  r. uib. pow ażne 
zm iany poglądów  n a  szereg najw ięcej kap ita ln y ch  
za,gadnień. S ytuacja  jakko lw iek  nie uległa zm ianie 
na lepsze, to jednak n as tąp iło  pew ne w yjaśnienie i 
w yraźniejsze ustosunkow anie się do w ielu ak tu a l
nych problem ów  politycznych, co w konsekw encji 
w inno w yw rzeć dodatni w pływ  na uk ładan ie  się 
stosunków  gospodarczych.

O bserw ując b o ry k a jący  isię ¡z w ielkiem i tru d n o 
ściam i św iat powojenny, stw ierdzić należy, iż Polska, 
k tórej organizm  państw ow y stale k rzepn ie  i w zrasta  
na siłach, odegrała w  ro k u  ubieigłym doniosłą rolę 
regu lato ra rów now agi polityczno-gospodarczej.

Oprom ieniona b laskam i w iekow ej chw ały, n a 
tchniona w iarą  w genjusz swego w ielkiego W odza, 
mimo bezustannie p ię trzący ch  się trudności, w ciąż

kroczy  zw ycięsko k u  lepszej przyszłości, ku  w ielkim  
dziejowym  przeznaczeniom .

W  budowiie w ielkiej Polski m ocarstw ow ej naijwięlk- 
szy bezsprzecznie b io rą  udział ludzie p racy , uginający 
się dziś pod  -brzemieniem niew spółm iernie dużych 
ciężarów . Ci, k tó rzy  p rzed  k ilkunastu  la ty  nieśli chę
tn ie w ofierze 'krew, a często  i życie pośw ięcali dla 
spraw y, obecnie p ierw si stanęli na apel Rządu, sk ła 
dając osta tn ie  często grosze na Pożyczkę N arodow ą. 
Św iat p ra cy  jeszcze raz dowiódł, iż posiada n a j
w ięcej p a trjo tyzm u  i zrozum ienia dla p o trzeb  P ań 
stw a. W ykazał, że jest elem entem , na k tó ry  w decy
dujących m om entach najw ięcej m ożna liczyć i k tó ry  
dotychczas nigdy nie zaw iódł p ok ładanych  w nim  n a 
dziei.

Świat p racy , k tó ry  w ykazuje pełne  zrozum ienie dla 
po trzeb  państw ow ych, p ragnie aby  P aństw o ze swej 
strony  więcej liczyło się z jego głosem i potrzebam i, 
aby  otoczyło ten  tw órczy  elem ent w iększą opieką.

N ieste ty  —  w prow adzone od 1 stycznia r. b. roz
porządzen ia  o czasie p ra cy  i urlopach  oraz o scaleniu 
inistytucyj ubezp ieczeń  społecznych znacznie p ogar
szają dotychczasow e w aru ń k i pracow ników . A  w ięc 
now y cios d la  św iata  pracy!

Jeśli zkolei p rzejdziem y do kró tk iego  om ów ienia 
stosunków  i w ażniejszych w ydarzeń  w zaw odzie fa r
m aceutycznym  w  okresie roku  ubiegłego, to s tw ie r
dzić należy, że sy tuacja  ogólna w ycisnęła  tu  rów nież 
swoje p iętno , a w ięc nie m ogła sprzyjać rozwojowi 
farm acji. W iele śm iałych i b łogosław ionych m oże w 
sw ych sk u tk ach  poczynań  m usiano zan iechać w al
cząc zaledw ie o przysłow iow y chleb pow szedni...

R ok tem u przepow iadaliśm y sobie, iż w  1933 roku 
ujrzy św iatło  dzienne U staw a A p tek a rsk a  i F arm a- 
kopelja Polska. Nieisltety — przepow iedńie nasze nie 
ziściły  się, jak  nie sp raw dzają  isię zazw yczaj pechow e 
przepow iednie m eteorologiczne. Splot najró żn o ro d 
niejszych sprzecznych in teresów  (poszczególnych 
grup zain teresow anych), k tó re  m ają znaleźć w yraz w 
usitawie, p rzeszkodził bezw ątpiem ia w  jej w ydaniu. 
Ja k i będzie  jej los dalszy, trudno  być pro rok iem . T ru 
dno też dziś przew idzieć, k iedy  zostanie w ydana far- 
mafcopeja. M aterja ły  opracow ane p rzed  k ilkunastu  
laty , są już zapew ne p rzesta rza łe , opracow anie no-
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wych w ym aga znów  czasu... ale czekajm y w dalszym  
ciągu cierpliw ie..

M oże obecnie, k iedy  in icjatyw a i k ierow nictw o 
p rzeszły  w ręce  sfer rządow ych, sp raw a ta  szybciej 
przyjm ie k sz ta łty  realne.

Czas rów nież w 16-ym roku  N iepodległości, k iedy 
w szystkie niem al zaw ody  m ają swoje w łasne sam o
rządy, pom yśleć rów nież o pow ołan iu  do życia I z b  
A p  t e k a r s ki c h. S praw a ta, jak w iadom o, była 
tem atem  w ielokro tnych  rozw ażań  na te ren ie  organi- 
zacyj zaw odow ych. Jak ie  jednak  jest stanow isko  w 
tej kw estji sfer decydujących, —  nic nie w iadom o.

W  roku ubiegłym  odbył się w W arszaw ie Zjazd 
Inspek torów  F arm aceu tycznych . J a k  w ynika z re fe 
ra tu  p. nacz. Sokolew icza, wygłoszonego n a  Zjeździć, 
nie w szystkie ap tek i są należycie urządzone, a w 
w ielu z nich p racu ją  siły niefachow e.

W e w rześniu  r. ub. odbył się w Poznaniu  Zjazd Le
k arzy  i P rzyrodn ików  Polskich, k tó ry  s ta ł się p raw 
dziwym  sejmem nauk i polskiej. Na Zjeździe ob rado
w ała m. in. Sekcja N auk F arm aceu tycznych , k tórej 
głównym organizatorem  by ł p . prof. K onstan ty  Hry- 
nakow ski, D y rek to r O ddziału Farm aceu tycznego  
Uniw. Pozn.

Sekcja zosta ła  podzielona na 2 podsekcje: naukow ą 
i zaw odow ą, na lk'tórych poruszono ca ły  szereg .nie
zm iernie in teresu jących  zagadnień z dziedziny nauk  
farm aceutycznych  i zaw odow ych. O brady  Sekcji p ro 
w adzone by ły  na bardzo  wysokim  poziom ie.

Zjazd ten  w ypow iedział isię m. 'iii. p rzeciw  likw i
dow aniu O ddziału F arm aceu tycznego  U. S. B. oraz 
za ścisłą w spó łpracą farm acji p rak tycznej z farm acją 
naukow ą.

W  listopadzie r. ub. delegaci naszego Zw iązku b ra 
li udział w posiedzeniu  Z arządu  M iędzynarodow ej 
Unji F arm aceu tów  P racow ników  w W iedniu. P rze
wodniczył obradom  prezes U nji kol. Cz. Nałęcz.

Kom itet Budowy G m achu dla W ydziału  F arm aceu
tycznego U n iw ersy te tu  W arszaw skiego  zakończył 
swą działalność na dotychczasowym  teren ie i został 
p rzek sz ta łco n y  na T ow arzystw o przyjació ł w ydziału  
i oddziałów  farm aceutycznych uniw ersytetów  po l
skich. W  ten sposób zakres działalności Tow arzystw a 
zostaje rozszerzony na całą  Polskę.

Dotychczasowa praca Kom itetu, a głównie p. prof. 
K oskow skiego, i ofiarność zaw odu farm aceutycznego 
zostały  uhonorow ane przez wm urowanie tablicy  p a 
miątkowej na gmachu p rzy  ul. P rzem ysłow ej.

W  ubiegłym  roku  akadem ickim  p rzes ta ł w ykładać 
na W ydziale F arm ac. U. W., najw ięcej zasłużony dla 
nauki i zaw odu farm aceutycznego ap tekarz, p. prof. 
B ronisław  Koskowski, k tó ry  od czasu reaktyw ow ania 
polskiego U niw ersytetu u trzym yw ał ścisły  kontakt 
m iędzy farm acją prak tyczną i naukow ą. O jego za 
sługach nie będziem y się tu  rozpisyw ali, albowiem 
znane są one każdem u polskiem u farm aceucie i p rze j
dą bezw ątpienia do historji naszego zawodu, jako 
okres wielkich wysiłków i pięknych sukcesów. P. prof. 
Koskowski, pomimo ogromu pracy  jaką dotychczas wy
konał, nie korzysta z zasłużonego wypoczynku, ale jak 
praw dziw y żołnierz wciąż trw a na posterunku, pisząc 
książki, dając cenne rad y  i w skazów ki m łodszym , b io 
rąc żywy udział w życiu zawodowem, szczególnie przy  
rozwiązywaniu w ażniejszych zagadnień.

W ydział Farm aceutyczny Uniw. W arszawskiego, 
a z nim cały  zawód poniósł w roku ubiegłym  dotk li
wą i niepow etow aną stratę.

Dnia 6 sierpnia zm arł jeden z najlepszych  synów 
Polski, w ybitny działacz niepodległościowy, ś. p. prof. 
W ładysław  M azurkiewicz, z nazwiskiem  którego 
zw iązane jest nierozerw alnie pow stanie W ydziału  
Farm aceutyczn. na Uniw. W arsz. Pam ięć o nim na za
wsze zostanie we wdzięcznych sercach farm aceutów  
polskich.

K ated rę  Farm akognozji i Botaniki lek. po ś. p. prof. 
M azurkiew iczu ob jął p. doc. dr. A. Ossowski, katedrę  
chemji farm aceutycznej po ś. p. prof. J . Zaleskim  ob
ją ł p. prof. O. Achm atow icz, zlecone w ykłady  z F a r 
m acji S tosow anej objął p. laidjunkt S tępień.

W  grudniu r. ub. zdali egzam iny doktorskie na 
W ydz. Farm ac. U. W. pp.: nacz. Gębski, płk. J a k u 
bowski i ad j. Łukasiak.

W  sierpniu tegoż roku zawód i p rzem ysł chemicz- 
no-farm aceu tyczny  strac ili jednego z najbardziej za 
służonych pionierów  naszego usam odzielniania się 
w dziedzinie produkcji środków  lekarsk ich  sy n te 
tycznych, ś. p ."A leksandra  Ryla, dyr. Tow. ,,M o to r“ .

Poza tem  zasnęli snem  wiecznych następ , kol. kol.: 
B ezucha W acław , C hałko A ntoni. D egórski A ntoni, 
Dowgiałłówna S tanisław a, F la tau  B., Grobicki P iotr, 
G rzankow ski Kazim ierz, H anak Józef, Jakubow ski J ó 
zef, Jakuszew ski Tomasz-Dominik, K ittnerów na W il
helm ina, K ozłow ski W itold. K opczyński Teofil, L ipiń
ski W acław , Łabudziński Jan , M atula Eugenjusz, M ia
nowski K saw ery, M łyńczyk Stefan, M uszalski W ład y 
sław, N eubronner Ju lju sz , Olecki Lucjan, Oskólski 
Roman, R ainer K arol, R ubinrau t Borys, Saski W iktor, 
Sow iński T adeusz M arjan, S perczyński W acław , 
S tenceł Czesław , S trubczew sk i S tanisław , S trz a ł
kow ski Jan , T rosko lańsk i S tanisław , W ichersk i Bo
lesław , W oźniak Jan  H enryk, Zam enhof Fabjan  F e 
liks, Z ąbek M arjan.

W szystkie troski i chwile radosne, jakie przeżyw a 
naród  polski, zn a jd u ją  żywy oddźw ięk w śród szero
kich sfer naszego zawodu.

Jeś li p rzejrzym y w porządku chronologicznym nasz 
udział w życiu społecznem , to stw ierdzić należy, iż 
w ypadł więcej niż zadow alająco.

O dczuw ając ścisłą potrzebę łączności em igracji po l
skiej ze sw ą m acierzą, farm aceuci polscy z p. nacz. 
Sokolewiczem na czele wzięli b. czynny udział w akcji 
zbiórki na  fundusz szkolnictw a polskiego zagranicą. 
Związek nasz ofiarow ał bezinteresow nie lokal na b iu
ro Kom itetu. D uszą i głównym kierow nikiem  akcji, 
obejm ującej teren  całej R zeczypospolitej, był zasłu 
żony działacz n iepodległościow y b. w spółpracow nik  
,.K roniki Farm ac.", kol. kp t. K rueger.

P rzy p ad a jącą  w roku ub. 70-letnią rocznicę P o 
w stania Styczniowego Związek nasz uczcił uroczyście, 
u rząd za jąc  wieczór ku czci uczestników  walk 63 roku. 
W ieczór ten, na którym  obecni byli czcigodni W e te ra 
ni 63 roku, a przepiękny re fe ra t wygłosił p. nacz. So- 
kolewicz, p rzejdzie  niezaw odnie do najw znioślejszych 
wspom nień w h istorji naszej organizacji.

M ając na względzie, iż nigdy nie będziem y mogli 
spokojnie oddaw ać się swojej p racy  codziennej, nie 
będąc odpowiednio przygotow anym i do obrony k ra 
ju, farm aceuci polscy usilnie p op iera ją  akcję społecz- 
no-państw ow ą L. O. P. P-u, od samego początku p o 
w stania tej instytucji.
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W  roku ub. zawód nasz poczynił pow ażny krok n a 
przód w zakresie przygotow ania się do obrony prze- 
ciwlotniczogazowej. W spom nieć tu  należy o szeregu 
kursów  instruktorskich, organizow anych na terenie 
całego państw a, o udziale w ćwiczeniach lotniczoga- 
zowych, w konferencjach na pow yższy tem at w Min.
Op. Sp. i t. d. i t. d.

W  akcji Pożyczki N arodow ej farm aceuci wzięli rów 
nież b. czynny udział, jako członkowie Głównego K o
m ite tu  O byw atelskiego. Gł. Kom. Pracow niczego oraz 
K om itetów  lokalnych. Sam i zadek larow ali na p o 
życzkę ponad  miljon złotych, w  tem  przeszło  500 ty 
sięcy zadek larow ali ko ledzy pracow nicy.

Niem a praw ie zagadnienia o charak terze ogólno- 
państwowym , gdzieby farm aceuci nie b ra li udziału, 
to też w 15-lecie N iepodległości zasługi naszych ko
legów zostały  uznane przez udekorow anie wielu 
z nich wysokiemi odznaczeniam i państwowem i i spo- 
łecznemi.

Długo oczekiw ana p ragm atyka  służbow a dla p ra 
cow ników  instytucyj ubezpieczeń społecznych, k tó ra  
m iała pracownikom  zabezpieczyć ciągłoś,ć p racy  i go
dziwą płacę, została  nareszcie w prow adzona w życie. 
,,B łogosławione" skutki (redukcje personalne i obniż
ki płac) tej pragm atyki odczuli już w szyscy ubezpie- 
czeniowcy, a w ich liczbie i farm aceuci pracow nicy a p 
tek  byłych  Kas Chorych.

Tylko w yjątkow a solidarność ogółu kolegów może 
nas uchronić p rzed  dalszem i zam acham i na dotychcza
sowy nasz slan posiadania.

Bezrobocie, k tóre ogarnęło wszystkie zawody, co
raz dotkliw iej d aje  się odczuwać i u nas. P rzep ro w a
dzona re je s trac ja  w ykazała, iż ponad czterystu  kole
gów zna jdu je  się poza w arsztatam i swej p racy  zaw o
dowej.

N iedostatek  jest również udziałem  większości 
tych, k tó rzy  p racu jąc  jeszcze, pob iera ją  coraz niższe 
uposażenia. M iędzy innem i sposobami zw alczania 
klęski bezrobocia pow ażne m iejsce należy się w łasnej 
samopomocy koleżeńskiej.

M inął w tych dniach już rok, jak grono kolegów 
dobrej woli, rozum iejących, iż łatw iej jest jednak 
przeżyć tym, co pob iera ją  naw et skrom ne uposaże
nie, niż tym, dla których p racy  zabrakło, zainicjow ało 
łańcuch sam opom ocy koleżeńskiej n a  rzecz bezrobot
nych. Na apel tych in icjatorów  oraz na odezwę Z a
rządu  Głównego Związku posypały  się liczne ofiary, 
dzięki czemu nie jeden głodny mógł otrzym ać pomoc, 
nie jedna łza została  otarta... Chcielibyśm y tu zw ró
cić uwagę na niew spółm ierną rozpiętość reagow ania 
kolegów z poszczególnych ośrodków  na nędzę b liź
niego. W ówczas gdy niek tórzy  (na szczęście nieliczni) 
s ta ra ją  się za w szelką cenę odżegnać od wszelkiego 
udziału  w akcji pomocy bezrobotnym  kolegom, inni, 
naw et przez nikogo zbytnio nie zachęcani, w ykazują 
maksimum zrozum ienia dla nędzy  ludzkiej. W śród 
tych, co najw ięcej odczuw ają niedolę bezrobotnych 
kolegów i niosą im stałą, a b. w ydatną pomoc, postaw ić 
należy najo fiarn iejszy  nasz O ddział Zagłębia D ąbro
wskiego, którem u też należy się zasłużone uznanie 
i wdzięczność. Poza tem  znaczne ofiary na bezrobo
tnych zebrano w W arszaw ie, Łodzi, Częstochowie, 
W łocław ku, P iotrkow ie, Radom iu, W ilnie i w  in. 
ośrodkach.

Obecnie akcję pom ocy bezrobotnym  p rze ję ła  sp e
c jalna Kom isja m iędzystow arzyszeniow a w W arsza 
wie. A kcja Komisji jest uzależniona od stanow iska 
ogółu farm aceutów  polskich, ofiarność których zad e
cyduje w dużej m ierze o losie tych, k tórzy  przym ie
ra ją  głodem  w raz ze swemi rodzinam i.

W ierzyć jednak należy, że nie znajdzie  się ani je 
den fa rm aceu ta  — w łaściciel ap tek i, czy też p raco 
wnik, k tó ry b y  choć skrom ną jednozło tow ą sk ładkę 
m iesięczną nie zobow iązał się w p łacać na rzecz gło
dujących kolegów.

T e  s k r o m n e ,  a l e  p o w s z e c h n e  s k ł a d 
k i  w z u p e ł n o ś c i  w y s t a r c z ą  n a  p o 
m o c  n a j w i ę c e j  p o t r z e b u j ą c y m .

S praw a za trudn ian ia  sił n iefachow ych, jakkolw iek  
została oficjalnie uznana przez cały  zawód za plagę 
i ciem ną plam ę farm acji, to jednak  dotychczas jest 
n iestety  wciąż aktualną.

Jeś li złu  tem u nie w ypow iedzą bezw zględnej w al
ki w ładze państw ow e i sami farm aceuci nie zechcą 
z nimi napraw dę w spółdziałać, to zaiste należałoby 
się poważnie zastanowić, czy obecny system  udzie
lania koncesyj będzie nadal miał rac ję  bytu. Czy nie 
lepiej zam iast tego żeby setki farm aceutów  czekało 
beznadziejn ie na posady, wówczas gdy ich m iejsca 
zajmuiją siły  niefachow e, o trzym ało sam odzielne, 
choć skrom ne, w a rsz ta ty  p ra cy  zaw odow ej?

K w estja poruszona nie może być wiecznie o d k ła
dana ad calendas graecas; czas już nareszcie , aby 
została rozwiązana.

Ze spraw ą bezrobocia jak również obrony państw a 
łączy  się ściśle niezm iernie doniosła kw estja rozw oju 
naszego przem ysłu  chem iczno-farm aceutycznego. Z a
rząd  Gł. Z. Z. F. P. w myśl uchw ały  XVI Z jazdu  Del. 
pow ołał specja lną Sekcję popierania krajow ego p rze
m ysłu chem iczno-farm aceutycznego.

P raca  Sekcji, jak dotychczas, po legała głównie na 
akcji propagandoweij. P rzem ysł zaś zaczyna coraz 
więcej doceniać rolę farm aceutów  w tej dziedzinie 
i n iektóre firm y przem ysłow e angażują do działu p ro 
pagandy coraz więcej farm aceutów .

Jak k o lw iek  rok  ubiegły b y ł dla nas b. ciężki, to 
jednak  nie załam aliśm y się.

W iara w lepsze jutro, k tóre leży w sam ej naturze 
ludzkiej, k rzep iła  nas i k rzep ić będzie w trudnych  
chw ilach rozterk i i zw ątpienia.

W ytrw ać trzeba na posterunkach i choć grom nie 
jeden jeszcze uderzy, s ta ra jm y  się zawsze zachować 
h art ducha.

Nie czekajm y bezczynnie lepszych czasów, boć m o
że jeszcze długo na nie czekać wypadnie, ale zahar
towani dotychczasow ą walkę, dostosow awszy się na- 
razie  do zmienionych warunków, bądźm y w żm ud
nej codziennej p racy  kowalami naszej lepszej p rz y 
szłości.

H asłem  naszem  w rozpoczynającym  się roku niech 
będzie zespolenie wszystkich tw órczych elem entów  
w pracy  organizacyjno-zw iązkow ej, a wówczas b ąd ź
m y pewni, że nietylko przetrw am y, ale m ożem y też 
liczyć na pow ażne sukcesy. E. S.
Illllllllllll!lll!lllllllll!l!lll!lllllllllllll!llllllllllllllllll!!ll!lllllllllllll!llllllllll!lll!llllllllllllllllll!l!lilllllllllllllllllll!lllll!llll!llllll

Zapisujcie się na członków  
Ligi Morskiej I Kolonjalnej.
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Prof. W ŁA D YSŁAW  K A R A FFA -K O R B U TT.

Z ak ład  C hem ji F a rm aceu ty czn e j U n iw ersy te tu  S te fan a  B ato rego  
w W ilnie.

Wpływ sterylizacji 
na stężen ie  jonów wodorowych 
w roztworach do wstrzykiwań.

O znaczanie stężenia jonów wodorow ych odgrywa 
w farm acji znaczną rolę. W  w ielu przypadkach, np. 
daje  nam  ła tw y  sposób spraw dzenia zmian, zacho
dzących w roztw orach pod w pływ em  przechow yw a
nia, stery lizacji i t. p.

W  piśm iennictw ie m am y kilka prac, poświęconych 
tej kw estji.

P rzy jm ując  pod uwagę postępy  w technice pom ia
rów  za ostatnie la ta  z jednej strony  i w yrabianie do
skonałych gatunków  szkła (kolb, am pułek i in .) , w y
w ierającego m niejszy w pływ  na przechow yw ane lub 
sterylizow ane roztw ory z drugiej, —  zdecydow ałem  
spraw dzić w pływ  stery lizacji na p ły n y  do w strzyki
wań.

Jednocześn ie chodziło mi o przekonanie szerszego 
ogółu pracujących  naukowo farm aceutów , że posłu 
giwanie się nowszemi potencjom etram i o ty le  u p ra 
szcza pracę, że niem a powodów do unikania e lek tro 
m edycznych m etod badania, jakoby zbyt skom pliko
wanych.

Poniew aż ten arty k u ł jest pierw szym  z cyklu zam ie
rzonych prac  nad  zastosow aniem  m etod elektrom e- 
trycznych w farm acji, pozwolę sobie więcej szczegó
łowo omówić m etodykę pracy.

D e f i n i c j e .  Zasadnicze pojęcia o dysocjacji 
elektrolitycznej i o jonach wodorow ych są znane z che
m ji ogólnej. T utaj przytoczę tylko najw ażniejsze de
finicje i term iny, którem i będziem y się posługiwać.

O b o j ę t n e m  i nazyw am y roztw ory, posiadające 
stężenie jonów wodorow ych równe stężeniu jonów 
wodorotlenow ych. P rzyk ładem  może służyć absolu
tn ie czysta  w oda desty low ana, w k tórej stężenie jo
nów wodorow ych (również wodorotlenow ych) w y
nosi 1 gram  —  równoważnik na 10.000.000 litrów  
wody czyli rów na się 1.10—7 gram  —  rów now ażnika 
w litrze (w tem peratu rze 22" C.). G ram  —  rów now aż
nik w odoru =  1 g, gram — równow ażnik OH =  17 g. 
W ięc w litrze w ody m am y 1.10-7 g jonów wodoru 
i 17.10—7 g jonów OH.

K w  a ś n e m i nazyw am y roztw ory, których stęże
nie jonów wodorowych jest wyższe, niż w wodzie de
stylow anej (np. 1.10—+) .

Z a s a d o w e m i  są roztw ory, których stężenie jo
nów wodorowych jest m niejsze, niż 10~7 (np. 10—°, 
10 *"), w tedy stężenie jonów OH będzie odpowiednio 
większe. Ze względów praktycznych oznaczam y 
w roztw orach zasadow ych również tylko stężenie jo 
nów wodorowych (nie OH). W  razie po trzeby  łatwo 
obliczyć stężenie jonów OH, pam iętając, że w roztw o
rze wodnym  iloczyn stężeń H i OH jest zawsze 10~14 
(w 22"). Jeżeli np. stężenie H =  10~ 8, to stężenie 
OH ’=  10-".

M usimy jednak zrobić jedno zastrzeżenie dla sil
nych kwasów. Zgodnie z nowszemi teorjam i (B jerrum ,

Lew is i in.) w  silnych kw asach  m am y do czynienia 
nie z w olnem i jonam i w obecności zw iązanych, lecz 
z aktyw nością jonów wodorowych, gdyż w szystkie 
drobiny silnych elektrolitów  są zjonizowane, więc 
w szystkie jony są wolne; z pow odu jednak  oddziały
wania na siebie i na rozpuszczalnik, posiadają  one 
m niejszą aktywność. P rak tycznie rzecz biorąc, zw ykłe 
w yobrażenie o jonach wodorowych, jak o wolnych jo
nach w obecności zw iązanych, jest zupełnie w y sta r
czającym . M ierzym y tylko aktyw ne jony. Czy rzeczy
wiste stężenie jonów jest większe, to już kw estja  teo
retycznego znaczenia. D la celów  biologicznych i fa r
m aceutycznych m a znaczenie tylko aktyw ne działanie 
wolnych jonów. W ięc aby  nie u trudn iać  rozumowań, 
opuścim y w prow adzenie w spółczynnika aktywności 
(mnożnik, p rzez k tó ry  m nożym y stężenie ogólne, aby 
otrzym ać stężenie aktyw nych jonów, np. d la  N/100 
HC1 takim  w spółczynnikiem  jest 0,932) i będziem y 
posługiw ać się zw ykłem  oznaczeniem  stężenia w ol
nych jonów, tak  dla słabych kwasów, jak d la  silnych, 
pam ięta jąc  tylko, że w przypadku  silnych kw asów  n a 
zwa ,,stężenie wolnych jonów “ jest nazwą, nie zu p e ł
nie odpow iadającą skom plikow anym  stosunkom  ta 
kich roztworów.

B ardzo wygodnem  jest posługiw anie się symbolem 
pH  (ze względów drukarsk ich  lepiej stosować taką 
postać, niż często używ anąPH )- Ten symbol nazyw a
m y w ykładnikiem  wodorowym. J e s t  to logarytm  u je 
mny ze stężenia jonów wodorowych. Żeby otrzym ać 
pH  bierzem y log liczby, oznaczającej stężenie jonów 
wodorowych i odrzucam y znak minus. Np. Ig 1/100 =  
Ig 10~ 2 =  —  2. W ykładn ik  wodorow y będzie 2.

Roztw ór obojętny m a pH  =  7 (stężenie 10 7) , ro z 
tw ory kw aśne =  od 0 do 7, roztw ory  alkaliczne od 7 
do 14, Z nając pH  łatw o obliczyć stężenie jonów w o
dorowych '”')

W prow adzony przez Sórensena sposób posługiw a
nia się w ykładnikiem  wodorow ym  pH  jest bardzo roz
powszechniony.

Ma jednak  kilka w ad.W adą zew nętrzną jest to, że 
średni punkt skali jest 7 (nie zero, jak przyzw yczaili
śmy się widzieć n a  innych skalach). Chociaż łatwo 
oswoić się i z taką  skalą i zawsze pam iętać, że roz
tw ory o m ocniejszej kwasowości m ają  coraz m niejsze 
pH  (od 7 do 0), roztw ory zaś o m ocniejszej a lkalicz
ności —  coraz większe pH  (od 7 do 14), jednak były  
proponow ane sposoby usuw ania tej wady. Tak np. 
G iribaldo5) zaproponow ał stosow ać log stosunku s tę 
żeń:

Pr — log |H '] ,
[OH']

D la w ody będziem y mieli log 1 =  0 , D la kwaśnych 
roztw orów  będziem y m ieli dodatn ie  znaczenie, dla za
sadowych ujem ne. Taki sposób jednak  nie stosuje się, 
bo nie usuw a kardynalnej w ady logarytm icznych spo
sobów oznaczenia, mianowicie, że m ałym  zmianom pH 
(lub P r)  odpow iadają bardzo duże zm iany w stężeniu 
jonów wodorowych. S tąd  pow stają  łatw o zrozum iałe 
b łędy  w rozum owaniach. Często np. w książkach i a r 
tykułach  czytam y takie zdanie: „N ieznaczne w ahania

*) Szczegóły  obliczeń m ożna znaleźć  w w ielu  p o dręczn ikach , 
np. M. C horze lsk a  i A. F ilem onow icz, „A n aliza  F a rm aceu ty czn a  
i p re p a ra ty k a " , W arszaw a, 1934, I. P a rn a s , C hem ja fiziol. 
1922 i in.



Nr. 1— 2 K R O N IK A  FA R M A C EU T Y C Z N A 5

stężenia jonów wodorowych we krw i (pH od 7,2 do 
7,5)“. Te „nieznaczne“ w ahania oznaczają właściwie 
100-procentową różnicę stężenia (6,3.10—s do 
3,15.10~~8).

O z n a c z e n i e .  N ajczęściej posługujem y się dla 
oznaczenia stężenia jonów wodorowych różnemi 
wskaźnikam i, k tóre zm ieniają barw ę p rzy  określonych 
znaczeniach pH. Są m etody  do oznaczeń pH  zapomo- 
cą porów nyw ania barw y badanego płynu, do którego 
dodano wskaźnika, z pew nem i wzorcam i o znanych

p H - . .W ięcej dok ładną jest m etoda elektrom etryczna. 
W  niektórych przypadkach, k iedy  np. m am y płyn mo
cno zabarw iony, jest to jedyna m etoda do oznaczeń.

E lektrom etryczne oznaczenie stężenia jonów wodo
rowych polega na m ierzeniu napięcia odpow iednio 
skonstruow anych ogniw galwanicznych, których ró ż
nica potencjałów  zależy  w łaśnie od stężenia jonów 
wodorowych.

Z w ielką dokładnością m ożem y oznaczyć siłę ele- 
ktrobodźczą ogniw galw anicznych zapom ocą m etody 
kom pensacyjnej Poggendorfa.

M etoda polega na tem, że badanem u napięciu ogni
wa przeciw staw iam y znane napięcie równej wielkości.

R ys. 1.

Zasadniczy schem at jest taki: końce m ostka W heat- 
stona (dru tu  podzielonego na 100 części) łączym y 
z akum ulatorem . O trzym ujem y wówczas pom iędzy 
punktam i a i b oznaczoną różnicę po tencja łów  —  
około dwóch woltów. B adane zaś ogniwo e i galwano- 
m etr g łączym y z punktem  a i ruchomym  kontaktem  
(suwakiem) c. Biegun dodatni ogniwa badanego z n a j
dować się powinien naprzeciw ko bieguna dodatniego 
akum ulatora.

Pom iędzy a i suwakiem  (punktem  c) będzie pew na 
różnica potencjałów , zależna od położenia suwaka. 
Im  dalej suwak będzie od a, tem  różnica będzie w ięk
sza. P rzesuw ając suwak c dojdziem y do takiej pozy
cji, że w obwodzie egace nie będzie wcale p rądu  
(wskazówka galw anom etru nie odchyla się ani w p ra 
wo, ani w lewo), to znaczy, że siła e lek trobodźcza n a 
szego ogniwa kom pensuje się przez różnicę po ten 
cjałów  pom iędzy punktam i a i c. Na podstaw ie p ra 
wa Ohma napięcie % (napięcie naszego ogniwa ej  
i E  (napięcie akum ulatora) znajdują się w tak im  s to 
sunku, jak odpow iadające im opory ac i ab, więc mo
żem y napisać

Podstaw iając ogniwo norm alne (np. kadm owe ogni

wo W estona) zam iast naszego ogniwa e, będziem y 
mieli dla jego napięcia i dla pozycji suw aka ac,:

stąd, dzieląc pierw sze rów nanie przez drugie, mamy: 
rc i   ac
7̂ 2 8.C|

Z nając napięcie norm alnego ogniwa W estona 
(1.0186 w oltów  w 20°), łatw o m ożem y obliczyć nap ię
cie badanego ogniwa.

Sposób p rzyrządzan ia  ogniwa m ożna znaleźć w k aż
dym  podręczniku elektrochem ji (np. M. C entnerszw er 
i Ś w iętosław sk i13) . M ożna też nabyć gotowe ogniwo 
norm alne. K ażdy potencjom etr zw ykle m a ogniwo 
norm alne w ew nątrz skrzyni. W szystkie m anipulacje 
z nim  są dzięki tem u bardzo ułatw ione. W  tem  m iej
scu należy  tylko podkreślić, że nie m ożna brać sil
nych (większych od 0,0001 am pera) p rądów  od takich 
ogniw. W  żaden sposób nie można, np. m ierzyć nap ię
cia tak iego  ogniwa zapom ocą zw ykłego w oltm etra . 
Potencjom etr, k tóry  dalej opiszę, zaw iera takie ogni
wo norm alne. Nie m ożna w łączać go w obwód (naci
skając odpow iedni guzik), póki akum ulator nie jest 
połączony z potencjom etrem . Inaczej ogniwo norm al
ne, przyłączone w prost do oporu, przez k tó ry  nie 
przep ływ a p rąd  akum ulatora, da za silny p rąd  i bę
dzie potem  wym agało kilka dni czasu, aby odzyskać 
swą norm alną siłę elektrom otoryczną.

E lektrom etryczne m ierzenie stężenia jonów w odo
rowych wym aga p rzy rządu  do m ierzenia sił e lek tro - 
bodźczych i odpow iednich elektrod. Takim  p rzy rzą 
dem, znacznie w ygodniejszym  dla celów prak tycz
nych, niż opisany m ostek, jest potencjom etr. W  han
dlu  zn a jd u je  się ogrom na ilość potencjom etrów  ró ż
nych system ów i w różnych cenach (przew ażnie b a r
dzo wysokich). Opiszę potencjom etr T hruna (firmy 
S tróhlein), którym  posługiw ałem  się i k tó ry  okazał się 
zupełnie odpowiednim.

A p a ra t jest zbudow any na podstaw ie kom pensacyj
nej m etody Poggendorfa. Zapomocą kom pensacji 
p rzez  norm alne ogniwo kadm ow e usta la  się różnica 
potencjałów  dokładnie oznaczona u końców skalibro- 
wanego oporu. O pór jest tak  podzielony, że napięcie 
na niem, skom pensowane przez napięcie badane, m o
że być odczytane w prost w m iliwoltach. Rys. 2 daje 
zasadniczy schemat.

Rys. 2.



P rąd  ba terji pomocniczej A  (akum ulator) idzie 
przez opór ab, opór bc i opór regu lu jący  R.  O pór ab 
jest to drut, podzielony na 100 części. Pom iędzy 
b i c leży 10 poszczególnych oporów, z k tó ry ch  każdy  
jest rów ny oporowi drutu. Są one połączone z 11 kon
taktam i, po których chodzi korba K. Zapom ocą oporu 
regulującego R  (opornicy) m ożem y zm ieniać napięcie 
pom iędzy a i c, na podstaw ie kom pensacji ogniwa 
kadmowego (norm alnego N E),  k tóre razem  z galwa- 
nom etrem  G p rzy łączam y do punktów  a i d, na pew 
ną wielkość, mianowicie 1100 miliwoltów, co osiągam y 
wtedy, gdy p rzy  naciśnieniu guzika T  galw anom etr 
nie wykaże p rądu . M am y w takim  razie na drucie 
ab —  100 m iliwoltów i na każdym  poszczególnym  
oporze pom iędzy b i c też  100 miliwoltów. R azem  ta 
kich oporów mamy, jak  zaznaczyłem , 10. W  sumie 
m am y 1100 miliwoltów. Poniew aż d ru t jest podzielo
ny na 100 części, to  każda część odpow iada 1 mili- 
woltowi. Przypuśćm y, że korba K  w skazuje 3 po- 
działkę (jak na rysunku), suwak zaś S  w skazuje 40 
podziałkę drutu, to będziem y mieli 340 miliwoltów.

B adane ogniwo przy łącza się w m iejscu, oznaczo- 
nem  lite rą  X.

Zapom ocą p rzełącznika U  łączym y badane ogniwo 
z jednej strony  z korbą K, z drugiej strony z galwa- 
nom etrem  i suwakiem  S. Posuw am y korbę i suwak tak, 
ażeby galw anom etr nie w skazyw ał prądu . Z początku 
ustalam y napięcie zgrubsza, p rzepuszczając p rąd  
przez dodatkow y opór W  (około 50000 omów), aby 
nie w ywierać wpływ u na badane ogniwo, biorąc duży 
prąd . Potem  usuw am y ten opór, naciskając odpow ie
dni guzik. Po dokonanej kom pensacji przeczytana 
ilość miliwoltów odpow iada różnicy potencja łów  b a
danego ogniwa.

Potencjom etr powinien być ustaw iony ściśle pozio
mo. W skazów ka galw anom etru powinna stać ściśle 
na zerze, co spraw dzam y p rzy  pom ocy lupy. Łączym y 
akum ulator z kontaktam i z lewej strony, gdzie widocz
na jest liczba 2 , badane zaś ogniwo z praw ej strony, 
gdzie są kontak ty  -f- i —  (p. rys. 3).

R ys. 3.

P rzełącznik  u dołu stawim y na E  (eichen —  spraw 
dzać) ; zapomocą dwóch opornic u góry (grob —  gru

by i fein —  dokładny) regulu jem y opór, jednocze
śnie naciskając guzik E  (który w prow adza w obwód 
ogniwo norm alne, zna jd u jące  się w ew nątrz skrzynki) 
dopóty, dopóki w skazów ka galw anom etru  p rzestan ie  
się poruszać. W  tej chwili będziem y m ieli 1100 m ili
woltów, podzielone na 1100 części. Staw im y te raz  
przełącznik  na P  (priifen— badać). W skazów ka gal
w anom etru odchyla się. K ręcim y z początku lewy gu
zik (każda podziałka rów na się 100 miliw.), potem  p ra 
wy (każda podziałka rów na się 1 m iliw oltow i). 
W  końcu d la dokładniejszego m ierzenia naciskam y 
guzik M  (m essen —  m ierzyć), w yłączający  dodatko
wy opór 50000 omów. Przypuśćm y, że w chwili kiedy 
wskazówka galwanomei.ru p rzesta je  się odchylać, le 
wa ta rcza  w skazuje 200, p raw a —  75, zatem  m am y 
275 miliwoltów. Jeże li obydw ie tarcze by ły  ustaw io
ne początkowo na zerach i wskazówka galw onom etru 
odchyla się w lewo w chwili w łączenia badanego ogni
wa, to ogniwo było w łączone praw idłow o. Jeże li w ska
zówka odrazu  odchyla się w prawo, należy  zmienić 
połączenia (aby dodatn ia e lek troda ogniwa była z a 
wsze połączona z kontaktem  -¡-).

P rzy rząd  posiada galw onom etr strunow y o czułości 
2.10~ 7 am pera na podziałkę. Dzięki specjalnem u u rz ą 
dzeniu niem a długich w ahań w skazów kw P rzy  tra n s 
porcie wskazów ka galw anom etru unierucham ia się za
pom ocą specjalnego guzika na galw anom etrze.

N ależy zaznaczyć, że p raca  z ;galw anom etrem  jest 
znacznie ła tw iejsza  i przy jem niejsza, niż p raca  z czę
sto polecanym  elek trom etrem  włoskowatym , jako 
p rzyrządem  zerowym. Zw łaszcza początku jący  b a 
dacz będzie m iał dużo kłopotów  z elektrom etrem  w ło
skowatym. (C. d. n.)

PRZE D STA W IC IELE O R G A N IZA C Y J F A R M A 
CEUTYCZNYCH Z ŻYCZENIAM I N OW OROCZNE-

MI U PA N A  PREZY D EN TA  R Z PL IT E J POL,

Z okazji Nowego 1934 Roku przedstaw iciele orga- 
nizacyj fa rm aceu tycznych  zostali w  d. 1. b. m. w raz  
z innem i delegacjam i przyjęci p rzez  Pana, P rezy d en 
ta R zeczypospolitej Polskiej Prof. D r-a Ignacego M oś
cickiego na Zam ku Król. w sali A ssem blowej.

Im ieniem  F ederacji A p tek a rzy  S łow iańskich ży
czenie sk ład a ł w iceprezes kol. C zesław  N ałęcz im ie
niem  Z. Z. F. P. —  prezes Z arządu  G łów nego kol. E d 
m und Szyszko, im ieniem  P. P. T, F. p rezes Z arządu  
Głównego kol. W acław  Filipow icz, im ieniem  W . T. 
F. członek Z arządu  kol. A ntoni Piotrow ski.

NOW Y PR O FE SO R  C H E M JI FA R M A CE U TY C ZN EJ 
NA UNIW . W A RSZA W SK IM .

Dnia 20 grudnia odbył się w audy torjum  zakładów  
farm aceutycznych inauguracyjny  w ykład nowomiano- 
wanego profesora chem ji farm aceutycznej dr. Osm ana 
Achm atow icza w obecności ciała profesorskiego i s tu 
dentów.

Prof. Achm atowicz omówił budowę stru k tu ra ln ą  a l
kaloidów  strychninow ych (strychnina, brucyna, womi- 
cyna, a-kolubryna, 6-kolubryna, pseudostrychnina), 
poświęciw szy w iększą część w ykładu najw ażniejsze
mu z nich — strychninie.
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UZNANIE ZASŁUG 
P. NACZELNIKA SOKOLEW ICZA.

W  dniu 30 grudnia r. ub. w auli w ykładow ej P ań 
stw ow ej Szkoły  Higjeny przy  ul. Chocimskiej odby
ła się uroczystość w ręczen ia dyplom u C złonka H o
norow ego Zw. Polskiego Przem ysłu  F arm aceu tycz
nego panu  Nacz. W ydz, Farm ac. Dep. Sł. Zdr. Min. 
Op. Sp. mag. .W acławowi Sokolew iczow i.

N a uroczystości obecni byli p rzedstaw iciele  władz, 
sfer naukow ych, zaw odow ych, p rzem ysłu  chem. fa r
m aceutycznego oraz p rasy  codziennej i zawodowej.

P rezes Związku Polskiego P rzem ysłu  F arm aceu
tycznego p. m -r S t, B u k o w s k i  pow ita ł z e b ra 
nych. a następn ie  om ówiwszy rozwój polskiego 
przem ysłu  farm aceutycznego, k tó ry  mimo długo-

P. N acze ln ik  W ydz. F a rm ac . D. Sł. Zdr. 
M in, Op. Sp. M-r W acław  Sokolew icz.

trw ałego  kryzysu  zw ycięsko w spółzaw odniczy 
z przem ysłem  zagranicznym , podkreślił w ybitne za 
sługi p. N aczelnika Sokolew icza w dziedzinie pop ie
ran ia  rodzim ego przem ysłu . W  uznaniu  w ięc zasług 
p. N aczelnika Zw iązek prosi go o przy jęcie  godności 
C złonka H onorow ego.

Zkolei dłuższe przem ówienie o zasługach p. N a
czelnika Sokolewicza, jako działacza niepodległościo
wego, ostatnio zaś opiekuna przem ysłu  farm aceutycz
nego, wygłosił p. J . R a w s k i .  Przem ów ienie swe za
kończył p. Rawski m eldunkiem  wojskowym, w k tó 
rym  zapew niał, iż p rz e m y s ł. polski pragnie zawsze 
pracow ać dla dobra państw a.

P rezes P. P. T, F. p, W. F i l i p o w i c z  wygłosił 
następujące przem ówienie:

„Proszą Państwa! W  Pradze Czeskiej na 
Zjeździe  A p tek a rzy  Słowiańskich p. Naczelnik  
Sokolewicz w swoim referacie, mówiąc o zw iąz

ku, jaki zachodzi pom iędzy obroną kraju a roz
wojem przem ysłu  farmaceutycznego, zd ecyd o 
wanie wypowiedział się za jak największą jego 
rozbudową w kierunku wytwarzania chemikalij 
farmaceutycznych.

Będąc naczelnikiem W ydzia łu  Farm aceutycz
nego Dep. Sł. Zdrowia Min. Op. Sp., przez cały  
czas swej pracy tę ideję wprowadza w czyn. 
Że tak jest istotnie, mam y najlepszy  tego do
wód w dzisie jsze j uroczystości.

Przemawiając w imieniu P. P. T. F ., składam  
życzenia Związkowi P rzem ysłu  Farmaceutycz
nego, aby, znajdując także zrozumienie i taką 
opiekę dla swoich postulatów u naszych w ładz  
państwow ych ; a w szczególności u p. Naczelnika  
Sokolewicza, jak najpomyślniej się rozwijał dla 
dobra naszego kra ju“.

Im ieniem  Zw. Zaw. Farm aceutów  P rac. złożył se r
deczne życzenia p. Naczelnikowi prezes E d m. 
S z y s z k o .

Imieniem  Tow. „Nowa F a rm ac ja“ życzenia sk ładał 
prezes p. K. P i o t r o w s k i ,  wreszcie imieniem Sek
cji H urtowników A ptecznych Centr. Zw. Kupców P o l
skich —  p. S z p i n a k .  N astępnie p. prezes Bukowski 
w ręczył p. Naczelnikowi pięknie w ykonany dyplom  
C złonka Honorow ego Zw iązku Pol. P rzem ysłu  F a r 
m aceutycznego.

Po wręczeniu dyplom u głos zabrał p. N a c z e l n i k  
S o k o l e w i c z ,  k tó ry  dziękując Związkowi za za 
szczytne odznaczenie, zaznaczył, iż przedm ów cy zbyt 
wysoko oceniają jego zasługi, gdyż spełnia on tylko 
swój obowiązek obyw atela i urzędnika w myśl zn a
nej m aksym y (o wyścigu pracy) naszego W odza J ó 
zefa Piłsudskiego. Na rozwój przem ysłu w pływ a wie
le czynników. N ależy wspom nieć o tych, co k ład li 
podw aliny pod polski przem ysł farm aceutyczny, jak 
G essner, Klaw e, K arpiński, R utkow ski, prof. Kos- 
kow ski oraz prof. W eil, k tó ry  na długo p rzed  wojną 
próbow ał tw orzyć zw iązki syntetyczne.

Dzięki pom ocy czynników rządowych, polski p rze 
m ysł rozw ija się i krzepnie. Bez pom ocy rządu  nie 
osiągniętoby tych rezultatów . Ziarno rzucone przez 
pionierów  polskiego przem ysłu, trafiw szy na podatny 
grunt, w ydało już w 80%  plony. Ze swej strony p. N a
czelnik życzy przem ysłow i dalszego świetnego ro z
woju, tak  iżby mógł w 100%  pokryć zapotrzebow anie 
w dziedzinie zaopatryw ania ludności w środki leczni
cze.

Po przem ówieniach obecni sk ładali p. N aczelniko
wi życzenia oraz dokonano zdjęć fotograficznych.

O godz. 9-ej wieczorem tegoż dnia odbył się bankiet 
w restau rac ji hotelu „P o lo n ja“.

NOW Y D O K TO R A T FA R M A C JI 
NA U NIW ERSY TECIE W A RSZAW SK IM .

W  dniu 12 grudnia roku ub. zdał egzamin dok to r
ski na W ydziale Farm aceutycznym  Un. W arsz. p. 
mag. S t a n i s ł a w  G ę b s k i ,  N aczelnik W ydziału 
A ptecznego K asy Chorych m. W aszaw y.

Urodzony w r. 1895 ukończył I-sze progim nazjum  
warszaw skie, a następnie uczęszczał do Il-go gim na
zjum w W arszaw ie. P rak ty k ę  uczniow ską odbyw ał 
w jednej z prow incjonalnych aptek. P racu jąc  już
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w aptece, o trzym ał św iadectwo m aturalne . W  r. 1922 
ukończył s tu d ja  farm aceutyczne na  Un. W arsz., uzy 
skując stopień m agistra farm acji. W  r. 1926 zapisa ł 
się na 4-ty  rok W ydzia łu  Farm ac., obejm ując następ 
nie stanowisko starszego asysten ta  w Z akładzie Tech- 
nologji chem. środków  lekarskich, gdzie dotychczas 
pracuje pod kierunkiem  p. dziekana prof. Kossa.

Stopień doktora farm acji o trzym ał za p racę p. t. 
„O trzym yw anie p re p a ra tó w  ichtyolow ych z surow 
ców k ra jow ych“ .

J a k  wynika z kom unikatu zamieszczonego w swoim 
czasie w „Rocznikach F a rm ac ji“ założenie p racy  by 
ło następu jące:

1) w ybór i przygotow anie surow ców ,
2) w yszukanie w surow cach najodpow iedn ie j

szych desty latów  oraz zbadanie w łasności użytych su 
rowców,

Poza tem  p. dr. Gębski ogłosił w „Rocznikach F a r 
m acji“ p racę p. t. „Porów naw cze m etody otrzym yw a
nia acetofenonu“ .

P. dr. Gębski, niezależnie od p racy  naukow ej p racu 
je od 1922 r. w K asie C horych m. W arszaw y. Począt
kowo pracow ał w aptece na Pelcow iźnie, jako k ierow 
nik, następnie został przeniesiony na stanowisko k ie
row nika apteki p rzy  ul. M ław skiej.

Dzięki usilnej p racy  d la dobra insty tucji i wybitnym 
zdolnościom  organizacyjnym , zw rócił na siebie uwagę 
swych przełożonych i w r. 1931 został pow ołany na 
odpow iedzialne stanowisko N aczelnika W ydzia łu  A p
tecznego K asy  Chorych m. W arszaw y^ gdzie p racu je  
dotychczas. Z aznaczyć należy, iż p. dr. Gębski jest 
w ieloletnim  członkiem  Z. Z. F. P., a w latach  1926— 
1927 był jednym  z na  j czynniej szych członków Kom i
tetu  R edakcyjnego „K roniki F arm aceu tycznej“.

W ierzym y, że będąc obdarzonym  niepospolitem i’ 
zdolnościam i, p. dr. Gębski nie poprzestan ie na do
tychczasow ych sukcesach, a le  chlubnie rozpoczętą 
p racę kontynuow ać będzie nadal, p rzy sp arza jąc  no
wych laurów  nauce polskiej i zawodowi farm aceu
tycznem u.

Z arząd  Z. Z. F. P. i red ak c ja  „K roniki F arm aceu 
tyczne j“ sk ład a ją  p. dr. G ębskiem u jak  n ajserdecz
niejsze gra tu lacje  oraz życzenia dalszych św ietnych 
zdobyczy naukow ych.

E. S.

P. Dr. farm. Stanisław Gębski,

3) otrzym anie produktów  siarkow ania i sulfonow a
nia,

4) zbadanie tych produktów ,
5) poszukiwanie ciał czynnych.
P. dr. Gębski, jak  to wynika z ośw iadczenia p o d 

czas dyskusji (na posiedzeniu Tow. „Lechicja“) p. 
prof. Kossa, nie rozw iązał jedynie punktu  piątego, 
gdyż p rzy  pracach  nad  w ykryw aniem  i sprecyzow a
niem  ciał czynnych w otrzym anych produktach  n a 
tknięto się na tak  duże trudności, że narazie prac  tych 
zaniechano.

P raca  pow yższa może mieć doniosłe znaczenie przy  
usam odzielnianiu się naszem  w tej dziedzinie od za 
granicy.

ODCZYT W TOW. „LECHICJA“.

W  połow ie g rudn ia  ub. r. odbyło się w  sali w y k ła 
dowej B otaniki lekarsk ie j Un. W . zebran ie Tow. 
N aukow ego „L echicja“ , na k tó rem  p. p łk . dr. W. 
Jak u b o w sk i re ferow ał w yczerpu jąco  p racę  jak ą  w y 
konał p rzy  o trzym yw aniu  i b ad an iu  p ro d u k tó w  de
stylacji sm oły bukow ej z Polskiego P odkarpacia .

Na zeb ran iu  obecni byli p. |p. p ro fesorzy , asy 
stenci oraz p rzedstaw icie le  farm acji p rak tycznej. 
B adania b y ły  p rzep row adzone w  k ieru n k u  ok reśle 
n ia zaw artośc i wody, kw asów , zasad  piridynow ych. 
P relegen t stosow ał ca ły  szereg  najrozm aityszych  m e
tod p rzy  oddzielaniu poszczególnych produk tów . 
P rzy  o trzym yw aniu  k reo zo tu  i guaijakolu najlepszą 
okazała  się m etoda  strącan ia .

O dczyt b y ł ilustrow any  p rzezroczam i o raz  p o p a r
ty  licznem i tablicam i statystycznem i.

Poza tem  p re leg en t zadem onstrow ał szereg p ro 
duktów  i pó łp roduk tów , jak ie  o trzym ał p rz y  swej 
p racy .

J a k  w idać z re fe ra tu  popartego  dow odam i p. p u ł
kownik Jakubow ski, p rzeprow adzając  wymienione 
wyżej b adan ia , m usiał pośw ięcić na to b ardzo  w iele 
czasu i w łożyć ogrom  w ytężonej i mrówczej. praicy, 
k tórej należy  przypuszczać, iż nie żałuje, albow iem  
osiągnął b ardzo  p iękne rezu lta ty .

R efe ra t zo sta ł w ysłuchany z dużem  zainteresowar- 
niem.

Po referacie  p. p ik . Jakubow skiego  p. prof. M a u- 
r i z i o w ygłosił k ró tk i -odczyt o p o czą tk ach  desty 
lacji, podając h istorję desty lacji od najdaw niejszych 
czasów.

Popierajcie polski przemysł chem iczno-farm aceułyczny!
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Ruch związkowy.
Z ODDZIAŁU W A RZA W SK IEG O  Z. Z, F. P.

W  d. 30.XI i 1 .XII (d la  obu zm ian) r. ub. odbyło  się k w arta ln e  
W a l n e  z e b r a n i e  członków  O d d z ia łu  W arszaw sk iego  Z.
Z F. P . p rzy  u d z ia le  74 osób.

P rzew o d n iczy ł kol. H irschhauer, p ro to k ó ło w ał kol. J . Saw - 
czak.

P o rz ą d ek  dzienny  obejm ow ał:
1. O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z osta tn ieg o  k w arta ln eg o  zebran ia ,
2. O d czy t n, t. „Zw iązki inozy to -fosfo row e" — wygł. Dr. K. 

L indenfeld ,
3. 30-lecie O d d z ia łu  W arszaw sk iego  Z. Z. F. P . re fe ra t 

wygł. kol. R. S tocki,
4. S p raw o zd an ie  Z arząd u :

a) sp raw y  kolegów  z a p tek  p ryw atnych ,
b) sp raw y  kolegów  z a p tek  K asy  Chorych,
c) sp raw o zd an ie  finansow e,

5. W olne  w nioski.
O tw ie ra jąc  zeb ran ie  kol. H irsch h au e r w spom niał, iż w. obec

nym  k w a rta le  p rz y p a d a  3 0 -le tn ia  ro czn ica  is tn ien ia  O d d z ia łu  
W arszaw sk iego  Z. Z. F . P.

2 5 -le tn i jub ileusz  obchodził O d d z ia ł b. u roczyśc ie  6 styczn ia  
1929 r,, w tym  ro k u  Z a rz ąd  p o stan o w ił ze w zględu  na obecną 
k o n ju n k tu rę  a k ad e m ji n ie  u rząd zać , o g ran icza jąc  się jed y n ie  
do odczy tu , k tó ry  w ygłosi kol. Stocki.

Po zaak cep to w an iu  p o rząd k u  dziennego  p rzez  zebranych , kol. 
Saw czak  o d czy ta ł p ro to k ó ł, k tó ry  z o s ta ł p rzy ję ty .

P u n k t d rug i p o rz ąd k u  dziennego  w y p e łn ił odczy t p. D -ra  L in- 
den fe ld a  n. t. „Z w iązk i in o zy to -fosfo row e" (phy tina , phosphit, 
fy to n a l). O dczy t w zbudził w ie lk ie  za in teresow an ie .

W  re fe ra c ie  o 30-letn im  is tn ien iu  Z w iązku kol. S tock i p o ru 
szy ł genezę za ło żen ia  T -w a W zajem nej Pom ocy „F a rm ac ja" , 
p rzem ianow anej n a  Z jeźd z ie  D elegatów  w W arszaw ie  23 i 24 
lis to p a d a  1919 r, na  Z w iązek Zaw. F arm . P rac .

R e fe ren t w spom nia ł o za łożycie lach , o ich idei i pośw ięceniu ,
0 w ażn ie jszych  m om entach  w rozw o ju  Z w iązku  w okresie  25 lat. 

K ie ru n ek  p ra c  zw iązkow ych za  o s ta tn ie  p ięc io lecie  kol. S tock i
u ją ł szczegółow o, w y k azu jąc  re z u lta t  dokonanych  p ra c  p rzez  
w szystk ie  z a rz ąd y  Z w. z tego ok resu  i tru d n o śc i jak ie  to w a rzy 
szy ły  p rz y  z a ła tw ien iu  w ielu  sp raw  i p rzedsięw zięć  w dobie . 
ogólnego kryzysu .

Szczegółow e sp raw o zd an ie  Z arząd u  za o s ta tn i k w a rta ł  w y g ło 
sił kol, H irsch h au er, p o ru sz a ją c  w szy stk ie  a k tu a ln e  spraw y.

W śró d  różnych  spraw , obchodzących  zaw ód i kolegów , b y ła  
p o ru szo n a  k w e stja  bezrobocia  o raz  zg łószony  zo s ta ł d ezy d e ra t 
do Z arząd u , by ten  p o w o ła ł sp e c ja ln ą  K om isję  do sp raw  b e z ro 
bocia, sk ła d a ją c ą  się z 5— 7 osób.

W a l n e  Z e b r a n i e  I n s t r u k t o r ó w  O. P /G .
W  dniu  17 g ru d n ia  r. ub. odbyło  się w lo k a lu  Z w iązku  z e b ra 

nie  fa rm aceu tó w -in s tru k to ró w  0 .  P. G, p rz y  u d z ia le  75 osób.
N a zeb ran iu  obecni byli m. in. p. insp. N arto w sk i i p. płk . 

B oczkow ski.
P rzew o d n iczy ł kol. Edm . Szyszko, p ro to k ó ło w ał kol. K. Sie- 

ciński.
P o  p o w itan iu  obecnych p rzez  kol. Szyszko, kol. Z. Jan k iew icz  

z refe ro w ał p ro je k t  in s tru k c ji w sp raw ie  p rzy sp o so b ien ia  ap tek
1 fa rm aceu tów  do ob rony  p rzec iw lo tn iczo -gazow ej; W ym ieniony  
p ro je k t je s t 'op racow yw any w D ep. S ł. Z dr. p rz y  udzia le  p rz e d 
staw icieli sfe r zain tereso w an y ch  (L. 0 .  P . P., P. C, K„ K. Ch.. 
i o rgan izacy j fa rm aceu ty czn y ch ).

N ad  p ro jek tem  w y w iąza ła  się dyskusja., w k tó rej zab iera li 
głos poszczególni in stru k to rzy .

N I E  Z A P O M I N A J C I E

N astęp n ie  kol. Edm . Szyszko zrefe ro w ał szczegółow o d o ty ch 
czasow ą p racę  fa rm aceu tów  w d z iedzin ie  obrony p rzec iw lo tn i- 
czogazow ej. J a k  w yn ika  ze sp raw o zd an ia , fa rm aceu ci n a leże li 
do najipierw szych, k tó rzy  zgłosili filię na  ap el Tow. Ob. P rz e 
ciw gazow ej (p ó źn ie jsza  L. O. P . P .). D o tychczas n a  te ren ie  c a 
łego p a ń stw a  p rzeszk o lo n o  k ilk u se t fa rm a ce u tó w -in s tru k to ró w  
0 ,  P. G.; p ra c a  trw a  nadal.

Z arząd  G łów ny Z. Z. F. P., chcąc sk o o rdynow ać p racę  w szy st
k ich  człon k ó w -in stru k to ró w , pow o ła ł S ek c ję  obrony  p rzec iw lo t
n iczo-gazow ej. W  sk ła d  S ek c ji w chodzą k o ledzy : Z. J a n k ie 
w icz —  przew odniczący , Cz. N ałęcz  —  se k re ta rz  o raz  Edm. 
Szyszko i M. R ap czy ń sk i —  członkow ie.

Z w iosną 1934 r. o rg an izu je  się p rz y  Z arz. G ł. L. O. P. P. 
3 k u rsy  in s tru k to ró w  I k a te g o rji o raz  k u rs  in spek torów .

Z ap isy  p rz y jm u je  S e k re ta r ja t  Z w iązku  —  M arsza łk o w sk a  
138 m. 8.

W ychodząc  z zało żen ia , iż in s tru k to rz y  w inni pog łęb iać  z a 
sób sw ych w iadom ości, a  szczególnie n a leża ło b y  p rzeszko lić  ich 
p rak ty czn ie , Z arząd  O d d z ia łu  W arszaw sk iego  Z. Z. F . P. p o s ta 
now ił zo rgan izow ać n a  te re n ie  W arszaw y  K oło  In s tru k to ró w  0 . 
P  G. Do K o m ite tu  o rgan izacy jn eg o  K o ła  zap roszono  kolegów : 
H irsch h au e ra , Stockiego, Szyszko, Jan k iew icza , K alinow skiego, 
R zepnick iego  i Skorynę.

W  m iędzyczasie  p rzy b y li n a  zeb ran ie  p rezes O d d z ia łu  kol. 
H irsch h au e r i por, F illeb o rn , k tó rzy  tegoż dn ia  zo sta li u d e k o ro 
w ani odzn ak am i L, O. P . P 'u .

P rezes Z arz. G ł. kol. Szyszko z łoży ł odznaczonym  serdeczne  
g ra tu la c je  im. Z arz. G ł. Z w iązku  i obecnych, zeb ran i zaś z g o to 
w ali im  d łu g o trw a łą  ow ację. Kol. H irsc h h au e r p o d z ięk o w ał, z a 
zn acza jąc  w swem  przem ów ieniu , iż część z a s łu g  sp a d a  n a  k a ż 
dego z kolegów  instru k to ró w .

P . por. F ille b o rn  w ygłosił d łu ższy  odczy t o na jnow szych  sp o 
sobach n iszczen ia  ip e ry tu  w teren ie .

O dczyt zo s ta ł w y słuchany  z dużem  zain teresow an iem .

P o s i e d z e n i e  
K o m i t e t u  O r g a n i z a c y j n e g o  K o ł a  I n s t r u k t o 

r ó w  0.  P.  G,  w d  a  i u  2 0. X I I .  1933 r.
G o d z. 17.15.
O becni kol. kol.: Edm . Szyszko, Z. Jan k iew icz, R. Skoryna, 

St. K alinow ski.
P o rz ą d ek  dzienny:

1) U k o n sty tu o w an ie  się K om ite tu  O rganizacy jnego ,
2) R egulam in  K oła,
3) P rzy g o to w an ia  do n a jb liższego  zeb ran ia  Instru k to ró w ,
4) T erm in  zeb ran ia ,
5) Sp raw a  p rzeszk o len ia  p rak ty czn eg o  In stru k to ró w ,
6) S p raw a  o rg an izac ji now ych kursów  In stru k to ró w ,
7) W olne w nioski.
N a  w niosek  kol. Szyszko n a  przew odn iczącego  w ybrano  kol. 

Z. Jank iew icza , na  se k re ta rz a  kol. St. K alinow skiego.
P o lecono  o pracow ać reg u lam in  K o ła  In s tru k to ró w  kol. St.

. K alinow sk iem u . R egu lam in  m a być p rz ed sta w io n y  n a  W alnem  
Z eb ran iu  do z a tw ie rd zen ia .

O m ów iono cel i o rg an izac ję  K oła.
T erm in  z eb ran ia  In s tru k to ró w  w yznaczono na kon iec  styćzn ia  

1934 r.
P ostan o w io n o  w ydać k o m u n ik a t do In stru k to ró w , k tó rzy  będą 

uczęszczać na k u rs  m etodyczny  d la  p re legen tów .
S praw ę p rzeszk o len ia  p rak ty czn eg o  od łożono  do w iosny.
P ostanow iono  zw rócić się do Z arząd u  O d d z ia łu  W arszaw sk ie 

go o ro z es ła n ie  an k ie ty  do a p te k  K. Ch. i p ry w a tn y ch , o raz  w 
sp raw ie  zap isy w an ia  się ko legów  na  k u rs  In s tru k to ró w  II , k a t.

Kol. Jan k iew icz  om ów ił sp raw ę o rg an izac ji kursów  I ka t. 
i In sp ek to ró w  O. P. G.

~"o B E Z R O B O T N Y C H ]
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Z ODDZIAŁU WILEŃSKIEGO.

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  Z a r  z_ą d u O d- 
d z i a ł-u W i l e ń s k i e g o  Z.  Z, F.  P.  w d n i u  28-go 

l i s t  o p a d a 1 9 3 3  r..

O b ecn i k o led zy : A. G rygel, K. Ja rm o ło w sk i, M, E jd ryg iew i- 
czow a, E, iRajszel, M, A d le r, A. L adysz  i J ,  K ośiciukiewicz.

'P rzew o d n iczący  kol. A. G rygel, p ro to k ó łu je  kol, K o śc iu k ie 
w icz:

P o rz ą d e k  d z ienny :
1) O dczy tan ie  p ro to k ó łu  z po p rzed n ieg o  p osiedzen ia .
2) S p raw a  u s tą p ie n ia  z Z a rz ąd u  kol. B. M acew icza.
3) S p raw a  p ism a R a d y  O kręgow ej U n ji Z w iązków  w W ilnie, 

o zo rgan izow an iu  n a  te re n ie  m. W iln a  ogniska.
4) S p raw a  p ism a Z arz ąd u  G łów nego o p rz ed sta w ien ie  k a n 

d y d a ta  do o b jęc ia  p rz ed staw ic ie ls tw a  na  w oj. W ileń sk ie  a r ty 
k u łów  ap te k i p, A u g e n ste rn a  we Lwowie.

5) S p raw a  pom ocy bezrobo tnym  n a  te re n ie  m. W ilna.
6) S p raw a  całodziennego  z a tru d n ia n ia  p e rso n e lu  w a p te ce  

p. M ag, N a rb u tta  w brew  odnośnym  przep isom , no rm ującym  
czas p racy .

7) P rz y jęc ie  now ych członków .
8) S p raw a  p o d a ń  kol. J . B. i J . K. o u d z ie len ie  p o ży czek  

zw ro tnych .
9) W o ln e  w nioski.
I. O d czy tan y  p ro to k ó ł z po p rzed n ieg o  p o sied zen ia  Z arząd u  

zaakcep tow ano .
II. W obec rezy g n ac ji z Z arząd u  B. M acew icza, pow ołano  

p ie rw szeg o  z as tę p cę  ko l. M. E j-drygiew iczow ą.
III. W  sp raw ie  p ism a U nji u ch w alo n o  zaw iad o m ić ,' że Z arząd  

O d d z ia łu  p ostanow ił, w raz ie  zo rg an izo w an ia  ogniska, podnieść

sk ła d k ę  m iesięczną na  lo k a l do 25 zł, m iesięcznie, a  p o n ad to  
w yasygnow ać jed norazow o  200 zł. n a  zakup  in w en ta rza , w p o 
rozum ien iu  z U n ją , z tem  jed n a k  zas trzeżen iem , że in w en ta rz  
om aw iany  będ zie  s ta n o w ił w ła sn o ść  O d d z ia łu  W ileń sk ieg o  
Z. Z, F . P . Co zaś do o p ła ty  n a  rzecz  o g n iska  po  1 zł. od 
członka, Z a rz ąd  O d d z ia łu  u sto su n k o w ał się negatyw nie , u w a 
żając , iż k o sz ta  u trzy m an ia  o g n iska  w inne być p o k ry w an e  so 
lid a rn ie  p rzez  poszczegó lne  Z a rz ąd y  Zw iązków , w chodzących  
w sk ła d  U nji.

IV. W  sp raw ie  p ism a Z a rz ąd u  G łów nego o w akuj ącem  p rz e d 
staw ic ie ls tw ie , uch w alo n o  p o d a ć  to d o  w iadom ości ko l, kol, 
bezrobotnym i,

V. W  sp raw ie  pom ocy  b ezrobo tnym  na  te re n ie  m. W iln a  c a ło 
k sz ta ł t  p ra c  O kręgow ej k o m isji z re fe ro w ał kol. K ościukiew icz. 
W o k resie  spraw ozdaw czym  odbyło  się jedno  w spó lne  posie- 
d?en ie  z p rzed staw ic ie lam i O d d z ia łu  W ił. P . P . T. F, w o so 
bach p, p. M ag. W . J u n d z iłła  i M ag. L. C zaplińsk iego . Ogółem  
w p ły n ę ło  sk ła d ek  na  rzecz bezro b o tn y ch  od o podatkow anych  
członków  O d d z ia łu  W ileń sk ieg o  Z. Z. F . P. do d n ia  20. XI. r  b. 
z ło ty ch  232.80, od  O d d z ia łu  W il. P . P . T. F. z ło ty ch  66.00, 
z funduszów  O ddz. W ileńsk iego  Z, Z. F. P , w yasygnow ano 
zł. 200.00, czy li razem  zł. 498.80. W y p łaco n o  zapom óg kolegom  
b e zro b o tn y m  zł 415.80 - -saldo n a  21. XI. r . ub. wynos-i zł. 83, 
W  zw iązku  z pow yższem  sp raw o zd an iem  uchw alono  na  p rz y 
szłość w sze lk ie  p o d a n ia  o zapom ogi sk ierow yw ać do K om isji 
O kręgow ej do w a lk i z bezrobociem  i s iłam i n iefachow em i, k tó 
rej p o sied zen ia  będ ą  się o dbyw ały  w dn iu  20-go każdego  m ie
siąca.

VI. W  sp raw ie  c a ło d z ien n eg o  z a tru d n ia n ia  p e rso n e lu  w  a p te 
ce p. M ag. N a rb u tta  uchw alono  w ystosow ać p ism o do p. M ag, 
N a rb u tta  z żąd an iem  z lik w id o w an ia  tego s tan u  rzeczy  do dn ia

N O W O S C ! LEK O C U C A J Ą C Y  
i W Y K R Z T U Ś M Y

Ca Icio-Córami na
( C i b a )

Dwu - pyridino - dw uetylam ido - b e la -k a rb o n o w y  r o d a n e k  w a p n i a
Tabletk i po 0 ,4  grm .

D o  w e w n ę t r z n e g o  u ż y t k u  p r z e c i w k o :

ZAPALENIU  O SKRZELI R O Z E D M I E  P Ł U C
N IE Ż Y T O M  Z A S T O IN O W Y M  ♦  W R Z O D O M  P Ł U C N Y M  
Z A P A L E N I U  P Ł U C  O P U C H L IN O M  P ŁU C N Y M  H.d.

Rurki o ryg in a ln e  po 2 0  ta b le te k  po 0 ,4  grm .  
W z m o ż o n e  d z ia ła n ie  w y k rz tu ś n e  o ra z  p ob u d zen ie  oddechu i k rq żen ia .
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| Pabianicka Spółka Akc.
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N O W E  P O Ł Ą C Z E N I E  S Y N T E T Y O Z N

l" ź °  g ru d n ia  r. b., o raz  jed n ocześn ie  zw rócić się z p ro śb ą  o in 
te rw en c ję  do O d d z ia łu  W ileńsk iego  P, P . T. F , i do p. In sp e k 
to ra  F a rm aceu ty czn eg o  w W iln ie, zaw iad am ia jąc  Z a rz ąd  G łó w 
ny Z. Z. F , P . i ew en tu a ln ie  sp raw ę sk ierow ać  do In sp e k to ra  
P racy .

VII, P rzy ję to  do Z w iązku  kol. kól. M ag. Z oiję  B orow iczów - 
nę, M ag. Iren ę  K ow alską , M ag. P o lik a rp a  R ączko , p o d a p te -  
k a rz a  M a rję  K iezelisów nę i p o d a p te k a rz a  J a n a  B alk iew icza.

V III. U chw alono  u dzie lić  pożyczek  zw ro tnych  z funduszów  
O d d z ia łu  kol. J . B. zł. 200 i kol. J . K. zł. 150.

N a tem  posied zen ie  zam knięto .

W  dniu  6, X II. r. b. w p ły n ę ło  pism o O d d z ia łu  W ileńsk iego  
IJ P . T. F., że w a ru n k i p ra cy  w  ap tece  p. M ag. N a rb u tta  
zo s ta ły  z dniem  1-go g ru d n ia  r, b. dostosow ane  do w a ru n ló w  
is tn ie jący ch  n a  te re n ie  m. W ilna ,' t. j. w prow adzono  zm ianę 
p o d w ó jn ą  (pó łdn iów ki).

W ezw ani p rzez  kol. A. Ł ad y sza  kol. kol. M ag. M. B abes-B obe 
i M ag. A , D zied z iak  z ło ży li na  fundusz  b ezrobo tnych  p rzy  
O kręgow ej K om isji do w a lk i z bezrobociem  w W iln ie  po  5 zł.

Z ODDZIAŁU GRODZIEŃSKIEGO.

N a W alnem  Z eb ran iu  w dn. 16.XII 1933 r. zo sta ł w ybrany  
now y Z a rz ąd  O ddziału , k tó ry  u k o n sty tu o w a ł się w sposób n a 
stęp u jący :

Szesk in  G d a li —  prezes, Z areck i P inchos — w iceprezes,, K o 
b y łeck a  S te fa n ja  —  sek re ta rz , E lbaum  Je rz y  —  członek  Z a rz ą 
du: zas tę p cy : S zo k a  Jó zef, A n d re s  H elena .

Do K om isji R ew izy jnej pow ołano  kol. kol, U m ińskiego A le k 
san d ra , Ś leszyńsk iego  S tan is ław a  i Jez ie rsk ieg o  Chaim a.

SPRAW OZDANIE KOMISJI ROZDZIELCZEJ FUND USZU  

BEZROBOCIA PRZY ODDZIALE ŁÓDZKIM Z. Z. F. P. 

ZA M. GRUDZIEŃ 1933 R.

Przychód .
Saldo  n a  1,XII,33 r .........................................................................zł, 276,48

W p ła ty  z K om isji G ł ó w n e j ........................................................„ 400,00

O procen t. kolegów  z ap t. p ry w .......................................................   88,80

„ K, C h .................................................... 159,77
R óżne w p ły w y   ...................................................  „ 26,30

R azem  . . . .  zł, 951,35

Rozchód.
W y p łaco n e  p o ży czk i kolegofn  b ezro b . za g rudzień  zł. 951,00

S a ld o  na 1.1.1934 r ...........................................................................   35

R azem  . . . .  zł. 951,35

P O D N O S I  Z A W A R T O Ś Ć  F O S F O R U  W
K O Ś Ć C U ,  U K Ł A D Z IE  N E R W O 
W Y M  I M IĘ Ś N IO W Y M .

>NOSI W A G Ę , Ł A K N IE N IE  I S IŁY  FI. 
Z Y C Z N E

SKŁAD: só l dwuety loam inoże lazow a kwasu inozyto fosfo- 
rowego, z dodatkiem  m ety loars in ianu sodowego oraz sub
stancji sm akowej w roztw orze w odnym .

S T O S O W A N IE

Dzieciom d o  7 la t  1 — 2  r a z y  d z i e n n i e  p o  ły* 
i e c z c e  o d  h e r b a t y  p r z e d  l e d z e n t e m ,

Dorosłym S — 3  r a z y  d z i e n n i e  p o  t y ż c e  s to łO '  
w e j  p r z e d  j e d z e n i e m ,

Z ODDZIAŁU WŁOCŁAWSKIEGO.

N a zeb ran iu  O ddziału , odbytem  w dn. 15.XII r. ub, w ybrany  

zo sta ł now y Z arz ąd  w sk ład z ie  n astęp u jący m :

P rezes —  A d am  Szczygłow ski,

S e k re ta rz  —  A n to n i P a rnow sk i,

S k a rb n ik  —  L udw ik  C zaplick i,

K om isja  R ew izy jna: W ąsow ska  Iren a  i St. M aciejow ski,

P O D N O S I  IL O Ś Ć  C Z E R W O N Y O H  C IA Ł E K
K R W I.

F l a k o n y  p o  1 2 5  g,
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Popieranie wytwórczości polskiej — fest n a k a z e m  c h w i l i !

Boruta I I
Preparaty chloraktinowe $ f
p r z e w y ż s z a j ą  siłq dzia łan ia  w szelk ie  zagran iczne  środki o d każa jące .

Pros im y W PP. A p te k a rz y  z a o p a trz y ć  się  w sze ro ko  p rop ag ow an e  Ś R O D K I O D K A Ż A JĄ C E :

CHLORAKTIN — proszek i tabletki do płókania jamy ustnej, 
FEMAKTIN — tabletki do irygacji, 

ENTERAKTSN — kapsułki przeciw biegunkom,
CHLORAKTIN — proszek do odkażania pomieszczeń i bielizny,

PASTĘ CHLORAKTBNOWĄ — przeciw wrzodom goleni,
GAZĘ CHLORAKTINOWĄ — do sączków i tamponów, 

PUDER CHLORAKTINOWY -  dla dzieci, 
BORUTOL — sól do nóg

K
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O  I I ■ T L I  "  W A R S Z A W A , O R LA  13P o ls k i  L h l o r  tei.n-25-22,n-08-09.

OBNIŻKA PŁAC PRACOWNIKOM INST, UBEZP.
SPOŁECZNYCH.

Min. Op. Spoi. Komunikuje:

Zam ierzone z dniem  1 w rześnia 1933 roku zm niej
szenie poborów pracow ników  adm inistracyjnych Kas 
Chorych w takiej wysokości, że pobory od zł. 120 do 
140 (t. j. grupy uposażeń X III i X II) m iały  być obni
żone o 5 proc., pobory od zł. 140 do 350 (t. j. grupy 
XI do VII) o 10 proc. i pobory ponad 350 zł. (t. j. 
grupa VI do I) o 15 proc.; pobory dwóch najniższych 
grup (XIV XV) m iały być w olne od obniżki, zostało  
odroczone do dnia 1 kw ietnia 1934 roku, w skutek p o 
wszechnego i w ydatnego udziału  pracow ników  insty- 
tucyj ubezpieczeń społecznych w subskrybow aniu  P o
życzki N arodow ej.

Obecnie, skutkiem  rozw ażań nad  położeniem  p ra 
cowników w insty tucjach  ubezpieczeń społecznych, 
zostało ustalone zm niejszenie w ym iaru obniżki, a mia
nowicie: obniżce nie pod legają pobory do zł. 200 (gru
py XV do X), pobory od zł. 201 do 450 wł. (grupy IX 
do V) będą obniżone tylko o 5 proc., pobory powyżej 
450 zł. (grupa IV do I) o 10 proc.; obniżka 15 proc. nie 
będzie wogóle zastosow ana.

Niezależnie od powyższego złagodzenia stopy obniż
ki, zostało również uzyskane zm niejszenie wysokości 
obniżki (t. j. do 4 i 8 proc.) dla m iejscowości w okrę
gach przem ysłow ych, d la  niektórych miejscowości 
uzdrowiskowych i dla kilku jeszcze instytucyj, w k tó 
rych uposażenia pracow ników  były  już dotychczas 
w stosunku do funkcyj stosunkowo niższe.

Obniżki poborów  w ejdą w życie z dniem  1 k w ie t
nia 1934 r. Pow yższe zasady  obniżek zosta ły  zastoso
wane także do pracow ników  Związku Kas Chorych 
i Zakładów  U bezpieczenia Długoterminowego.

Ponadto po rozważeniu memorjału Związku Za
wodow ego Farm aceutów Pracowników w R zeczy
pospolitej Polskiej —  M inisterstwo Opieki Społecz
nej w ydało zarządzenie, aby przy załatwianiu pozo
stałych jeszcze reklamacji z tytułu zaszeregowania  
pracowników, pobory były wyrównywane w tych  
wypadkach, gdy zmniejszenie poborów w skutek za
szeregowania w porównaniu z kw otą poborów przed 
1 września 1933 r. — przew yższą połow ę kw oty od
nośnego szczebla wzrostu uposażenia.

POSIEDZENIE RADY NACZELNEJ 
UNJI Z. Z. P. U,

W  dniu 26 listopada r. ub. odbyło się w Łodzi posie
dzenie R ady  N aczelnej Unji Z. Z. P. U. p rzy  udziale 
licznych członków R ady  i przedstaw icieli R ad  O krę
gowych.

Było to pierw sze posiedzenie R ady  N aczelnej od 
byte poza W arszaw ą, to też przebieg posiedzenia po
dzielony był na dwie części, z których pierw sza, ofi
c ja ln a  odbyła się w obecności W ojew ody łódzkiego, p. 
Hauke-N ow aka, p rzedstaw iciela Z arządu  M iejskiego 
m. Łodzi, p. inż. W ojewódzkiego, przedstaw icieli zw iąz
ków, stow arzyszeń, instytucyj oraz licznych gości.

Posiedzenie zagaił P rezes U nji kol. A nato l Min- 
kpwski, poczem  wygłoszone zostały  przem ówienia po 
w italne przez p. wojewodę H auke-N ow aka, p. inż.
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ZAPOBIEGA I LECZY SKAZĘ M O C Z A N O W Ą

CHiNOPHAN
100°|o KWA S F E N Y L O -C H IN O L IN O -K A R B O N O W Y

S Y N T E T Y C Z N Y  P R O D U K T  P O L S K I
Rurka za w ie ra  2 0  łab!, a 0 ,5  gr. Daw ka: 3 — 5 tab l. a 0 ,5  dziennie.

CHINOPHAN MAŚĆ
n a jle p ie j  w ch łan ia jq cy  się  p r e p a ra t  k w a s u  fe rty lo -c inchonm ow ego w fo rm ie  m a śc i 

Tuby około  35  gr. ^  Sposób użycia: lekko  w c ie ra ć  1 — 2 ra z y  dziennie .

C H E M l C Z S M O  - F A R M A C E U T Y C Z N E  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

FR. KARPIŃSKI, Spółka Akcyjna
W A R S Z A W A , W O L N O Ś Ć  7 /9 .

W ojew ódzkiego i przedstaw iciela Związku N auczy- W  spraw ie powyższej również powzięto szczegóło- 
cielstw a Polskiego p. M ikołajczyka. wą uchw ałę dotyczącą taktyki.

N astępnie w ysłuchano refera tów  kol. M inkowskie- 
go —  Ruch Zawodowy Pracow ników  Um ysłowych II.
w dobie obecnei i kol, Szczepańskiego —  Zagadnienie „  , , T , T1 . . ,u ■ i . ■ , „K a d a  N a c z e l n a  U n i i  s t w i e r d z a ,  i żumow zbiorowych i rozjem stw a. , 1 \ ,■ n i - i  ■ . ' • i- u ■ n o w a  u s t a w a  u p o s a ż e n i o w a  d l aPodziękow aniem  goąciom za liczne przybycie za - , , , , F, ,

t n a łk n l  Mń.lrnw.W « fin a ln a  p r a C G W m k o W  p a ń s t w o w y c hm knął kol. M inkowski oficjalną część posiedzenia. p r a c o w n i K o w  p a n s x w o w y c n  n i e m o -
n l »  ^ W a  c i o  w  « l f  P r a -  z e  w ż a d n y m  w y p a d k u  s p o w o d o w a ćD alsza część obrad odbyła się w sali Związku P ra- w z a u n  y m w y p a  u * u s F

cowników H andlow ych -  P iotrkow ska 108. o b n . z e k  p ł a c  e ,  k a t e g o r p  p r a c o w-
Spraw ozdanie P rezyd jum  obejm owało m, in. -spra n 1 k °  w ’ k t ó r y c h  p o b o r y ,  p o z o s t a j ą c e

wę bezrobocia i zwiększenie stanu zatrudnienia, udział > u z . w o k r e s i e  p r z e d k r y z y s o w y m  n a
T T „ a , ,  ,« ław v  p o z i o m i e  n i e d o s t a t e c z n y m ,  d o z n a ł y

Spraw ozdanie P rezyd jum  obejm owało m. in. sp ra * l u r y c u P u u u r )
ę bezrobocia i zwiększenie stanu zatrudnienia, udział i 11 z < w 0 r e s i e  p r z e c

U nji w  ruchu m iędzynarodowym , ustaw y uposażenio- P 0 z 1 0 m 1 e n 31 e 0 s a e c z n y in, u u z u a i y
 1 f  « n n w  w o s t a t n i c h  l a t a c h  w i e l o k r o t n y c hr i -  -  ,  ,  i  - i  i  w  o s i a i n i c n  l a i a c n  w i e i o K r o i n y c nwe funkcjonarjuszow  państwowych, przegląd  spraw  , , , , ,  , , ,i | i i » 1 > -Ł 1 i U U X K 1 1 W y C II UoZL- ZUUl  a II.z zakresu ustaw odaw stw a soc ainego i t. p. „  t 1 . . - ■ j  d

, V7 . j  t i_ j  i • r o w o t u i ą c  s i ę  n a  o s w i a d c z e m e K z ą -W reszcie R ada przedyskutow ała bardzo obszernie i • . i. • , •< , v j  \ i „ j  d u , l z z n i z k a p ł a c n i e n a s t .  ą p i w z w i ą z -spraw ę wyborow sam orządow ych oraz za ła tw iła  ca ły  k u  z w k o n a £ i e m  n o w e j  llsPt a w y  u p o .
szereg sp raw  organizacyjnych, jak wykluczenie związ- s a ż e n i o w e j  p o d k r e ś l a m y z c a ł ą  m o- 
kow, m epłacących składek i n ieprzejaw iających  dzia- . .  ś w i 'a t % r t e m b  a r  d z i e j  m a
łalnosci zaw odow e,, zatw ierdzenie regulam inów  Rac WQ o c z e k i w a ć  u t r z y m a n i a  t e
I I -»ir W/l łlirt I in m  1 ł  fl/171 7 T\ł"7T!’ . X J 7. a-.  !  \ i r r « i  - t  1 1 * «  « T  i  * u i a w u  u ^ A e n . i v v c i ^  u  i  i  ^  y  i n  a  u  i  ć t  t  c-  ¿ . c i

Okręgowych w W ilnie Lublinie i Łodzi oraz przyzna- £ & d . 0 s ta  t n } 0 d 0 k 0 nya * n a j w y ż s z e
me m andatów  na Kongres w m arcu 1934 r. w y s i ł k u  s u b s k r y b u j ą c  43% P o ż .y -

W  w yniku obrad R ady powzięte zostały  m. m, na- c z k i  N a r o d o w e j  w t e m  p r z e k o n a n i u ,
s ępujące uchwa y . ■ ż z a p e w n i a  P a ń s t w u  i s o b i e  r ó w n o -

j w a g ę  b u d ż e t u .  W i a r a  t a  n i e m o ż e  b y ć
z a c h w i a ń  a “,

„ R a d a  N a c z e l n a  p r z e c i w s t a w i a  s i ę  j j j .
w p r o w a d z e n i u  w ż y c i e  48-m i o-g o d z i n-
n e g o  t y g o d n i a  p r a c y  i w z y w a  z r z e -  „ R a d a  N a c z e l n a  U ‘n ‘j i Z w i ą z k ó w  Z a-
s z o n e  z w i ą z k i  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  w o d o w y c h P r a c o w n i k ó w U m y s ł o w y c h, 
w tej spraw ie odpowiedniej akc ji“ . s t w i e r d z a j ą c  w i e l k i e  z n a c z e n i e  t w ó r -
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c z e  ś w i a t a  p r a c y  d l a  o g ó l n e g o  ż y c i a  
p a ń s t w o w e g o  u c h w a l a  w c e l u  d a l s z e 
g o  s p o t ę g o w a n i a  t e j  p r a c y ,  z w r ó c e n i e  
s i ę  K o m i t e t u  W y k o n a w c z e g o  U n j i  d o  
c z y n n i k ó w  r z ą d o w y c h  o n i e w i e l k ą  
p o m o c  m a t e r j a l n ą  n a  c e l e  r o z w o j u  
s p ó ł d z i e l c z o ś c i  p r a c o w n i k ó w  u m y 
s ł o w y c h  z u w z g l ę d n i e n i e m  s z c z e g ó l 
n i e  p o t r z e b  r z e s z  p r a c o w n i k ó w  p r z e d -  
s i ę Ib i o r  s ij w p r y w a t n y c h ,  p o z b a w i  o-  
n y c h  j a k i e j k o l w i e k  s p o ł e c z n e j  p o m o 
c y  g o s p o d a r c z e j “ .

IV.

Poza tem  R ada uchw aliła jako dezydera t n as tęp u ją 
cy wniosek:

„W obec tego, że wielki przem ysł, handel i górnictwo 
w przew ażnej części zn a jd u je  się w rękach  kap itału  
zagranicznego, k tó ry  w wielu w ypadkach zam yka pew 
ne swoje p rzedsięb io rstw a, rzekom o przez m ałoopła- 
calność tychże, n araża  szeregi p racow nicze na do tk li
we bezrobocie, obciążające jednocześnie fundusze p u 
bliczne—R ada N aczelna U nji w trosce o dobro ogólne 
wzywa K om itet W ykonaw czy do interw encji u w ładz 
państwowych, by takie w ypadki by ły  poddane zb ad a
niu pod w zględem  wartości gospodarczej tych objek- 
tów, jak i ich znaczenia społecznego i w w ypadkach po 
zytyw nych były  przekazyw ane te  placów ki zorganizo
wanym  w formie spółdzielni p racy  pracow nikom  tych 
zakładów  i, by  czynniki państw ow e udzie la ły  tym 
przedsięwzięciom  pom ocy finansow ej“.

W  sprawach organizacyjnych.

„R ada N aczelna Unji przypom ina swą uchw ałę z 
dnia 23 m aja  1933 r. w spraw ie razdorocznej daniny 
jednozłotow ej na rzecz U nji i w zywa w szystkich 
członków, by w nadchodzącym  okresie W alnych Z jaz
dów i Zebrań, dołożyli w ysiłków  ku zrealizow aniu tej 
uchw ały przez Zw iązki“.

Rozporządzenia władz

ROZPORZĄDZENIE 
MINISTRA OPIEKI SPOŁECZNEJ

z dnia 28 grudnia 1933 r.
o sposobie wydawania leków  przez ubezpieczalnie 

społeczne poza aptekami.

Na podstaw ie a rt. 128 ust. 2 ustaw y  z dnia 28 m ar
ca 1933 r. o ubezpieczeniu  społecznem  (Dz. U. R. P. 
Nr. 51, poz. 396) za rząd za  się co następuje :

§ 1. P rzew idziane w art. 128 ust. 1 ustaw y  z dnia 
28 m arca  1933 r. o ubezpieczeniu  społecznem  (Dz. U. 
R. P. Nr. 51, poz. 396) p u n k ty  rozdaw ania  leków  u- 
praw nione są do utrzym yw ania i w ydaw ania  ubez
pieczonym  środków  leczniczych, wyszczególnionych 
w w ykazie, załączonym  do rozporządzen ia n in iejsze
go, oraz środków  opatrunkow ych  i środków  pom oc
niczych, a ponadto do doręczania lekarstw , spo rządza
nych w ap tece  na podstaw ie  recep t indyw idualnych.

§ 2 . W ydaw anie leków  w  p u n k tach  może być do
konyw ane w yłącznie na zlecenie lek a rza  ubezpie- 
czalni.

§ 3. P u n k ty  rozdaw ania  leków  upraw nione są do 
u trzym yw ania i w ydaw ania lek a rs tw  w form ie goto
wej do ekspedycji, p rzygo tow anych  w ap tekach , 
przyczem  na u trzym yw anych  i w ydaw anych  le k a r
stw ach  i środkach  leczniczych pow inny  być oznaczo
ne na opakow aniach  lub sygnatu rach  firm a ap tek i, 
zaw artość  oraz sposób użycia. P rzy rządzan ie  le 
k ars tw  w  p u n k tach  jest w zbronione.

§ 4. L ekarstw a, w yszczególnione w w ykazie, u trzy 
m yw ane w  p u n k tach  celem  w ydaw ania  chorym , p o 
w inny być p rzechow yw ane w  -specjalnie na ten  cel 
p rzeznaczonych szafach, a środki lecznicze, sto sow a
ne p rzez lek a rzy  bezpośredn io  chorym , pow inny 
znajdow ać się p od  osobnem  zam knięciem  i osobistą 
odpow iedzialnością lek arza .

§ 5. W ydaw anie lek a rs tw  w  p u n k tach  rozdaw ania 
leków  pow inno być dokonyw ane p rzez  farm aceutów  
lulb p rzez personel pom ocniczy lekarsk i, lecz w tym  
ostatn im  p rzy p ad k u  pod  nadzorem  i osobistą  odpo
w iedzialnością lekarza.

§ 6 . R ozporządzenie niniejsze w chodzi w życie 
z dniem  1 stycznia 1934 roku.

M inister O pieki Społecznej: Hubicki.

Za łą czn ik  do § 1 ro z p o rz ą d ze n ia  M in istra  
O piek i S połecznej z d n ia  28 g ru d n ia  1933 r. 
(poz. 814).

A cetum  sa b ad illae
A cidum  ace ty lo sa licy licu m  seu M o to p y rin  

,, boricum  
,, p h eny lc inchon icum  
„ tann icum  

A lum en
A lum in ium  aceticum  sol.
A m idópyrinum  w daw k ach  do 0,3 
A m ylum
A n tip y rin  w d aw kach  do 0,3 
B iocalcol
B ism uthum  subgallicum  

,, subn itricum
,, trib ro m p h en y licu m

B o rax
B orom en tho l 
C alcium  lac ticum

,, p h o sphoricum
C arbo an im alis e t C arbo  ligni 
C h a rta  s in a p isa ta  
C hininum  h y d ro ch lo ricu m  

,, su lfu ricu m
C o lly rium  a d str in g en s  lu teum  
C oram in, seu C orpyrin , seu S tim inol 
C o rtex  Q uercus
Em pl. capsic i (p la s te r  kapsycynow y)
Em pl. m elilo ti 
E m uls. ol. jeco ris  a se lli 
E x tr. co lae  fl,

„ cond u ran g o  fl.
„ fran g u la e  fl.
,, po lygon i h y d ro p ip eris  fl, seu H y d ro p ip e ro l 

F lo res  cham om íllae  vulg.
,, tiliae  

Fo l. m en thae  
„ sa lv íae  
,, sennae  
,. uvae u rsi 

F o rm ald eh y d , sol.
F ru c t. foen icu li 
G lycerinum
G u ttae  Inozem cevi do 10,0 
H erb a  h e rn ia r ia e  
H ex am e th y len te tram in u m  
H ydrogen ium  p e ro x y d a t. sol.
K alium  h y p erm angan icum  
K alium  su lfoguajaco licum



K ąp ie le  pom ieszczone w sp isie  środków  leczn. Zw. K. Ch. 
L ac ton
L in im entum  am m oniatum

„ am m o n iato -cam p h o ratu m
,, an aesth e ticu m
,, capsic i comp.
,, sa p o n a to -cam p h o ra t.

Liq. fe rr i  o x y d a ti sa c c h a ra ti e t c, a rseno
fe rro -m an g an i o x y d a ti sacchar. e t c. a rseno  
fo rm alin i sap o n a tu s  
k re so li sap o n a tu s  

M agnesium  su lfu ricum  
M altón
N a triu m  b icarbon icum  

,, sa licy licum
,, su lfu ricum

O leum  cam p h o ra tu m  
,, jeco ris  a se lli
,, o livar. vel Sesam i vel Soyae
,, ric in i e t Ol. ric in i in caps.
,, te re b in th in ae

P a ra ffin u m  liqu id , p ro  usu  in te rn o  e t c. ol. mant.hae 
P a s ta  z inci L assa ri 
P a s till i  S an to n in i 
Pep sac id
P h en ace tin u m  w d aw kach  do 0,3 
Pil. fe rr i  carbon ici 
P il. lax an tes
P ip e ras in u m  effervescens 
P la s te r  n iszczący  odcisk i 
P ły n  n iszczący  odcisk i 
P u d e r d la  dzieci 
P u d e r  p rzec iw  p ocen iu  się 
Pulv. G ly cy rrh izae  comp,
Pulv. m agnes, c. rheo  
R ad ix  a lth a ea e  
Sal. C aro linum  fact.
Sal. M orsch in iens n a tu r.
S a lip y rin
Salol
Secale  co rnu tum  pulv. e t exo leat. w d aw kach  do 0,6
Sem en lini
S iru p es co lae  comp.

,, h y p o p h o sp h o ro su s comp.
,, jo d o tan n ico -p h o sp h o ricu s
,, k a lli  su lfo g u a jaco lic i
,, c reo so ti lac tic i comp.
,, thym i comp.

Sole k w asu  inozytofosforow ego
Sole w ód m in era ln y ch  sz tucznych  w yrobu  krajow ego  
S pecies am arae  

„ d iu re ticae
,, lax a n tes
,, p ec to ra le s

S p iritu s  am m onii a n isa tu s  (Liq. am m onii an isatus)
„ cam p h o ra tu s

S u p posit. a n tih aem o ro id a lia  
„ g lycerin i

T alcum
T ann inum  a lbum inatum
T heobroninum  n a tr . sa licy licum  w ru rk ac h  szk lanych  
T in c tu ra  am ara  

„ a rn icae
,, ch inae  comp.
,, c o n v a lla riae  m aja lis
,, d ig ita lis
,, fe rri po m ati
i, jod i
„ m en thae  (Spir. m enthae)
i, v a le rian ae  et V alerianae ae th e re a

Ungt. ac id i bo rici
,, am m onii su lfo-b itum inos 
i, b ism uti subgallic i
u , . u trib ro m p h en y lic i
,, cam p h o ra tu m  
,, h y d ra rg y ri  einer.
,, m ethy li salic. c. m entho lo  
,, su łfu ra tu m  W ilk inśon i 
M Z inci 

V aselinum  a lbum  e t flavum  
A cid, ace ty lo sa licy lic . c, coffeino 
A m idopyrinum  c, coffeino .
G lycerinum  c. ich tyo lo  
Phen ace tin u m  c. coffeino

P ro szk i od bólu głow y w edług  zał. Nr, 2 do rozp. M in, S p raw
W ewn. z dn. 28 sie rp n ia  1930 r, (Dz. U, R. P. z 1931 r, N r, 6,
poz, 30).

P ro szk i od kasz lu  
Salo lum  c. U ro tro p in o  
Sol. L ugoli
T inct. g a lla r. c. .T.' m y rrh ae  c. T inct. ra ta n h ia e

R OZPORZĄD ZEN IE 
M IN ISTR A  O PIEK I SPO ŁECZN EJ

z dnia 28 grudnia 1933 r.

o dopłatach za porady lekarskie, lekarstwa, środki 
lecznicze, pom ocnicze i zabiegi lecznicze,

Na podstaw ie  art. 96 ust, 1, 2 i 4 ustaw y  z dnia 
28 m arca  1933 r. o ubezpieczeniu  społecznem  (Dz. U. 
R. P. Nr. 51, poz. 396) zarządza się co następuje:

§ 1. U bezpieczalnia społeczna pob iera  od ubez
pieczonych i kontynuujących  ubezpieczenie oraz 
członków  ich rodzin następu jące dopłaty:

a) za k ażd ą  p o rad ę  lek arsk ą  po 20 gr,
b) za każdy  zabieg leczniczy po 10 gr.
c) za każde lekarstw o, środek  leczniczy i po 

m ocniczy po 10 gr,
d) za każdy  specyfik farm aceutyczny i p re p a ra t 

o rgano-terapeu tyczny  po 30 gr.
Jeżeli zabiegu leczniczego dokonyw a się jednocze

śnie z po radą, w ów czas ubezpieczaln ia p o b ie ra  tylko 
20 groszy.

Za k ilk a  lek arstw , środków  leczniczych lub pom oc
niczych, p rzep isanych  p rzez lek arza  p rzy  poradzie 
lekarsk ie j, ubezpieczalnia po b iera  dop ła tę  po  10 gr 
od każdego lekarstw a, środka leczniczego lub p o 
m ocniczego.

§ 2 . U bezpieczalnia nie p o b ie ra  dopłat za:
a) zabieigi chirurgiczne,
b) zabiegi rozpoznaw cze,
c) naśw ie tlan ia  lam pą kw arcow ą dzieci do lat 

trzech  p rzeciw ko  k rzyw icy  i igruźlicy ¡gruczo
łowej oraz szczepienia ochronne,

d) p o rad y  lek arsk ie  w chorobach, w ym ienionych 
w za łączn iku  do rozporządzenia niniejszego.

§ 3. U bezpieczalnia nie pob iera dop łat za:
a) lek a rs tw a  i środki opatrunkow e, zastosow ane 

osobiście p rzez lek arza  lub pom ocniczy p e r 
sonel lekarsk i,

b) surow ice i szczepionki,
c) lek ars tw a i środki opatrunkow e, p rzep isane 

ubezpieczonym  p rzy  tych  po rad ach  le k a r
skich, od k tó ry ch  ubezpieczaln ia nie pobiera 
dopłat (§ 2 p k t, d) rozporządzenia niniejsze
go,

d) środki lecznicze, wyszczególnione w za łączo 
nym w ykazie do rozporządzenia niniejszego, 
jeżeli p rzep isane są jako  środki pojedyńcze 
,,per se“.

§ 4. Zwolnieni od dopłat, w ym ienionych w  § 1 
rozporządzenia niniejszego, są ubezpieczeni, u k tó 
rych choroba, po łączona z niezdolnością do pracy, 
trw a bez p rzerw y  dłużej niż 4 tygodnie —  od p o czą
tk u  5-go tygodnia,

§ 5. P obieran ie  dopłat za p o rad y  lek arsk ie  i za 
biegi lecznicze, za lek ars tw a  i środki lecznicze oraz 
za środki pom ocnicze odbyw a się w sposób, k tó ry
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ustali kom isja adm in istracy jna ubezpieczalni spo łe
cznej. 

§ 6 . R ozporządzenie niniejsze w chodzi w życie 
z dniem  1 stycznia 1934 r.

M inister O pieki Społecznej: Hubicki.

Z a łą czn ik  do § 2 rozp. M in istra  O pieki 
S połecznej z d n ia  28 g ru d n ia  1933 r. (poz. 
815).

I. Choroby  zakaźne ,  a  m ianow icie:
1) d u r b rzuszny , 2) d u ry  rzekom e, 3) d u r osutkow y, 4) dur 

pow ro tny , 5) ospa, 6) o d ra , 7) p łon ica , 8) nagm inne  zap a len ie  
ś lin ian ek  p rzyusznych , 9) k rz tu s iec , 10) b łon ica , 11) cho lera, 12) 
czerw onka, 13) róża, 14) z ap a len ie  o stre  p rzed n ich  rogów  rd z e 
nia, 15) nagm inne z ap a len ie  opon m ózgow ych, 16) ń osac izna  
i ty lczak , 17) tw ard ziel, 18) w ąglik , 19) w ściek lizna, 20) tężec, 
21) czynna g ru ź lica  w szelk ich  postaci, 22) choroby  w eneryczne, 
23) posoczn ica, 24) go rączk a  połogow a, 25) żó łta  febra , 26) cho
roba tęgory jcow a, 27) św ierzb, 28) g rzyb ica  skóry , 29) jag lica , 
30) o s tre  z ap a len ie  m igdałów , 31) p rom ien ica .

II. W szy stk ie  choroby dzieci do końca 3 ro k u  życia.
III. O stre  choroby um ysłow e.
IV. Choroby ostre:

1) o stry  gościec staw ow y, 2) z ap a len ie  p ła to w e  p łuc, 3) z a p a 
lenie z raz ikow e p łuc, 4) a ta k  kam icy  żółciow ej lub nerkow ej, 5) 
a ta k  duszn icy  bo lesnej, 6) o stre  z ap a len ie  w y ro s tk a  ro b aczk o 
wego, 7) o stre  zap a le n ie  ucha  środkow ego, 8) śp iączk a  c u k rzy 
cowa, 9) z ap a len ie  tęczów ki i naczyniów ki, 10) jask ra .

V. N agłe  w yp a d k i:

1) o tru cia , 2) u razy  i rany , zm iażdżen ia, z ła m an ia  i zw ichn ię
cia w iększych staw ów , 3) w sze lk ie  k rw otok i, 4) w ylew  krw aw y

Kącik gazowy.

CZY W O JN A  BAKTERJOLOGICZNA JE ST  MOŻLIW Ą?

W o jn a  p o leg a ła  zaw sze na p ró b ach  n a rzu c en ia  p rzeciw nikow i 
swej woli, p rzew ażn ie  n ie p rz eb ie ra jąc  w  ś ro d k ach  do zam ie
rzonego  celu.

D aw niej s tra te g  ja  d ąży ła  do zw alczen ia  żyw ej s iły  n iep rz y 
jac ie la  na  froncie, t. j. w o jska ; z chw ilą zw ycięstw a w ojna  b y ła  
już  zakończoną.

D zisiejsza  s tra te g ia  n ie  (ogranicza s ię  d o  zw alczan ia  li ty lko  
siły  w a lczącej na  froncie , lecz  sięga g łęb o k o  n a  ty ły  w  głąb  
k ra ju  n iep rzy jac ie la , celem  zn iszczen ia  siły  m oralnej i m a te r 
ialnej, sp a ra liżo w an ia  p rzem y słu  i ca łego  a p a ra tu , k tó ry  p r a 
cuje d la  frontu .

W szelk ie  ś ro d k i w alk i jak  rów nież  i m eto d y  są  o p raco w y w a
ne znaczn ie  w cześniej, t. j. w  czasach  p o k o ju  i ty lk o  n ie raz  d o 
ry w cza  im prow izac ja  n a  froncie , u za leżn io n a  o d  zd o ln o śc i d o 
wódcy, m oże dać pew ien  efekt.

O ile  zad an o b y  p y tan ie , czy m ogą być jak iek o lw iek  n iesp o 
dziank i w  p rzy sz łe j w ojnie. To n a  to  p y tan ie  n a jlep ie j odp o 
wie nam  o p in ja  ang ielsk iego  fachow ca, d ru k o w an a  w P a ry ż u  
w r. 1932, k tó ra  tw ierdz i, że d o pók i w o jna  zo sta je  u zn an ą  j a 
ko m o ra ln y  czynn ik  ro z s trzy g a n ia  w szelk ich  zatargów , d o pó ty  
jes t dozw olonem  k ażdem u p ro w ad zącem u  w ojnę —  w yzyskać 
w szelką broń, k tó ra  m oże m u zapew nić  zw ycięstw o. A  zatem  
jasno  i w yraźn ie  p rzed staw ia  się o p in ja  an g ie lsk a  w brew  w sze l
kim trak ta to m .

Je ś li  chw ilow o za trzy m alib y śm y  się na  m ożliw ości chem ji do 
p ro d u k o w an ia  now ych śro d k ó w  bojow ych, to  s tw ierdzić  m u si
my, że b ro ń  chem iczna w  czasie  w ojny św ia tow ej z o s ta ła  ty l 

do m ózgu, 5) z a to r lub zak rzep  m ózgu, 6) bezm ocz, 7) a ta k  m ocz
nicy, 8) zap aść  serca , 9) o s tra  n ied ro żn o ść  je lit, 10) uw ięźn ięta  
p rzep u k lin a , 11) p o ra że n ia  p rą d em  e lek try czn y m  i od p io ru n a, 
12) o p a rze n ia  i odm rożen ia  d rug iego  i trzeciego  stopn ia , 13) u- 
kąszen ie  zw ierzą t jad ow itych , 14) bbce c ia ło  w oku, uchu, k r ta 
ni, tchaw icy, nosie  i p rze ły k u .

Z a łą c zn ik  do § 3 rozp. M in is tra  O piek i 
Społecznej z d n ia  28 g ru d n ia  1933 r. (poz. 
815).

1. A cidum  ace ty lo -sa licy licu m  do 6 proszków
2. A cidum  boricum
3. A lum in ium  ace ticum  sol.
4. B enzinum
5. C h a rta  s in a p isa ta
6. Em pl. adhaesivum  e t zinci
7. Em pl. capsic i
8, F o lia  Sa lv iae
9. ,, S ennae

10. F o rm a ld eh y d u m  sol.
11. H ydrogen ium  h y p ero x y d a tu m  sol.
12. In su lin a  (ty lk o  p rzy  cukrzycy)
13. M agnesium  su lfu ricum
14. ,, ustum
15. N atriu m  b icarbon icum
16. N atriu m  su lfu ricum
17. O leum  R icin i
18. ,, T ereb in th in ae
19. O xygenium
20. P ro szk i od  bó lu  g łow y do 4 sz tu k  o sk ła d z ie  w edług  zał. 

N r. 2 do rozp. M in. S p raw  W ew n. z dn. 28 s ie rp n ia  1930 r. 
(Dz. U. R. P . z 1931 r. N r. 6, poz. 30).

21. R ad. A lth ae ae
22. Sal. C aro linum  fact.
23. Sem en L ini
24. T alcum
25. Ung. A c id i borici

ko zap o czą tk o w an ą , m ożliw ości zaś chem ji w tym  k ie ru n k u  są 
n iew y czerp an e  i n iezbadane , szczególn ie  zaś w zak re s ie  che
m ji o rgan iczne j.

Np. w czasie  w o jny  św iatow ej nie w yzyskano  w ielu  środków  
i zw iązków  chem icznych siln ie  d z ia ła jący ch , a  używ anych  w le 
czn ictw ie  (jak  np, s to w ainę), w ielu  a lka lo idów , środków  n a 
sennych, n asercow ych  i t. d.

P o d  koniec  w ojny  stosow ano pew ne m ięszan iny  gazów  i sub- 
stan cy j tru jący ch , z k tó ry ch  jed n a  su b s ta n c ja  zm u sza ła  w a lcz ą 
cego do zd jęc ia  m aski, a d ru g a  w  tym  czasie  m ia ła  a ta k o w a ć  
żyw y o rgan izm  —  z tego w ynikałoby , że n a leży  w yszukać  nowe 
m eto d y  z a s to so w an ia  s ta ry c h  i daw no znanych , lecz jeszcze  n ie  
u ży w anych  zw iązk ó w  chem icznych .

P raw d o p o d o b n ie , że chem icy i lekarze , t. j, ci uczeni, k tó rzy  
p rz ed  w o jną  p ośw ięcali sw ą w iedzę i p ra cę  w k ie ru n k u  n ie s ie 
nia pom ocy chorem u, jed en  p rzez  w y tw arzan ie  środków  ch e 
m icznych, n a w e t siln ie dz ia ła jący ch , d rug i b a d a jąc  d z ia łan ie  fi
z jo log iczne  w celu  u lżen ia  chorem u, dziś wobec now ych z ag a 
dnień, zw rócą m oże sw e d o c iek an ia  i w innym  k ieru n k u .

J e ś l i  n ie  m ożna zab ron ić  t ra k ta ta m i tych  do c iek ań  n a u k o 
w ych w k ie ru n k u  fam akolog icznym , ta k  sam o n ie  m ożna z a 
bron ić  i w sze lk ich  p ra c  i do c iek ań  naukow ych  z zak re su  ba - 
k te rjo lo g ji, a  p rzec ież  b a k te r je  chorobo tw órcze  rów nież m ogą 
być w yzyskane  w p rzy sz łe j w ojnie.

W ięc o ile  n iem a  moiżności, n ie ty lk o  zab ro n ić , a le  n a w e t r o z 
toczyć k o n tro li n a d  w yżej w spom nianem i p racam i — m ożliw ość 
ta  is tn ie je .

Z drug iej zaś s tro n y  n ie  m ożna po legać  n a  tem , że sum ienie 
w roga n ie  pozw oli m u stosow ać w ym ienionych  środków , cho
c iażby wobec wyżej p rzy to czo n e j o p in ji an g ie lsk ie j, a  zatem  n a 
leży  być  p rzy go tow anym  n a  n iesp o d zian k i, n a leży  je b liżej p o 
znać.
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26. Ung. Z inci o x y d a ti
27. B ag ie tk i szk lan e
28. B an d aże  k a lik o to w e
29. ,, m uślinow e
30. C ę ja tk a  do kom presów
31. G aza  h y g ró sk o p ijn a , ste ry lizo w an a  i nasycona  środkam i 

leczniczem i
32. L ign ina
33. P a p ie r  p a rafin o w y
34. P ę d z e lk i m ałe
35. S trzy k aw k i u re tra ln e
36. W a ta  h y g ro sk o p ijn a  i sza ra
37. Z ak rap lacze .

O B W IE S Z C Z E N IE  M IN IS T R A  O P IE K I S P O Ł E C Z N E J

z dn ia  25 p a źd z ie rn ik a  1933 r. (Dzień. U staw  z dn. 1. X II. 33 r.)

w sp raw ie  og łoszen ia  jed n o liteg o  te k s tu  u staw y  z d n ia  16 m aja  
1922 r. o u rlo p ach  d la  p racow ników , z a tru d n io n y ch  w p rzem yśle

i h an d lu .

N a p o d staw ie  a rt. 3 u st. 2 u staw y  z d n ia  22 m arca  1933 r. 
w sp raw ie  zm ian w ustaw ie  z d n ia  16 m a ja  1922 r. o u rlo p ach  
d la  p racow ników , z a tru d n io n y ch  w p rzem y śle  i h a n d lu  (Dz. U. 
R. P . N r. 27, poz. 228) og łaszam  jed n o lity  te k s t u staw y  z dn ia  
16 m a ja  1922 r. o u rlo p ach  d la  p racow ników , z a tru d n io n y ch  
w p rzem y śle  i h a n d lu  (Dz. U. R. P . N r. 40, poz. 334), z uw zglę
dn ien iem  zm ian, w p row adzonych  do niej u s ta w ą  z d n ia  22-go 
m arca  1933 r. (Dz. U. R. P . Nr. 27, poz. 228), z now ą k o le jn ą  
n u m erac ją  a rty k u łó w  i w łaśc iw ą n o m en k la tu rą  w ładz. P o d an y  
w z a łączn ik u  te k s t u staw y  obow iązu je  od  dn ia  1 styczn ia  
1934 r.

M in iste r O piek i S p o łeczn ej: Hubicki.

M usim y się liczyć z o p in ją  pow ażnych  sił naukow ych , k tó re  
już  w ypo w ied zia ły  się  o ty ch  m ożliw ościach .

P rz y  te j w alce  n ie  zachodzi kon ieczność budow y cały ch  a rse 
nałów , fa b ry k  i zatiudn iem ia  s e te k  ro b o tn ik ó w . W  izacisznej p r a 
cow ni b ak te rio lo g iczn e j, sk ład a jące j się z k ilk u  poko jów , 
w n a jśc iś le jsze j ta jem n icy  m oże być p ro d u k o w an ą  ta  n a jta ń sz a  
broń, o k a lib rze  ta k  m ałym , k tó ry  m oże być w idoczny  ty lk o  pod  
m ikroskopem  i to  p rz y  silnem  pow iększeniu .

C oraz częściej sp o ty k a  się w p ra s ie  p ow ojennej w zm ianki 
i ro zw ażan ia  n a d  zag adn ien iem  b ron i chem icznej i jednocześn ie
0 m ożliw ościach  w o jny  b ak te rio lo g iczn e j.

P iszą  o tem  w ojskow i i osoby cyw ilne, p iszą  b a k te rjo lo d z y
1 p iszą  n aw et stra teg icy . O hodow li m ik roorgan izm ów  celem  
sze rzen ia  za ra zy  w śró d  żyw ych isto t, a z a tem  ludzi, koni, b y 
d ła  i n a w e t d ro b iu , sp o ty k am y  w zm ian k i n a w e t w  p ra s ie  co 
dziennej.

Dr. H ans R itte r  ośw iadcza, że n iew ykluczonem  jes t naw et 
spo tęgow an ie  to k syczności b ak te ry j d la  celów  w ojennych.

A  z a tem  o ile m ów ią, o raz  p o ru sza ją  tę  sp raw ę  w y b itn i fa 
chow cy n a leży  się z tem  pow ażnie  liczyć.

B a k te r je  m ożna ro.zsiewać n ie  ty lko  z sam olo tów  w ła tw o  
łam liw ych  am pułkach , lecz zu p ełn ie  n iep o strzeżen ie  p rz y  u d z ia 
le w sze lk ich  ag en tó w  i  em isarjuszy, g rasu jących  na  ty ła c h  f ro n 
tu  i w ew n ątrz  k ra ju . W szyscy  ci em isa rju sze  m ogą p rzez  czas 
d łu ższy  n iep o s trzeżen ie  i b ezk arn ie  p rze jeżd żać  k o le jam i i z a 
tru w ać  w ażn ie jsze  m ia sta  i ośrodki, p rzew ożąc  swój bagaż  b a k 
te ry jn y  w  ręcznych  m ałych  w alizkach , z resz tą  n aw et w rę c z 
nych  te c z k a c h  b iurow ych , n ie  w zbudzając  żadnego  p o d e jrzen ia .

P o  w ojn ie  św iatow ej ca ła  ta  sp ra w a  n a b ie ra  coraz  to  w iększej 
ak tu a ln o śc i, gdy  zo sta ło  udow odnionem , że N iem cy podczas 
w ojny  już  czynili p ró b y  stosow an ia  b a k te ry j, A by  to  udow odnić 
p rzy to czy m y  fa k t h isto ryczny .

Z a łączn ik  do obw ieszczenia M in is tra  O p ie 
k i S połecznej z d n ia  25 p a źd z ie rn ik a  1933 r. 
(poz. 735).

U S T A W A  

z dn ia  16 m a ja  1922 r. 

o urlopach dla pracowników, zatrudnionych w  prze
m yśle i handlu.

A rt. 1.

P racow nicy , z a tru d n ie n i n a  m ocy um ow y w przem yśle, g ó r
n ictw ie, h an d lu , biurow ości, k o m u n ik ac ji i przew ozie, sz p ita l
n ictw ie  i in s ty tu c jac h  o p iek i spo łecznej i uży tecznośc i p u b licz 
nej, o raz  w innych  z ak ład a c h  p racy , choćby na  zysk  n ieob li- 
czonych, a  z a tru d n ia jąc y ch  pok rew n e  w ym ienionym  k a te g o rje  
p iaco w n ik ó w  najem nych , n ieza leżn ie  od  tego, czy w szelk ie  te 
zak ład y  p ra c y  są  w łasn o śc ią  p ry w a tn ą , czy państw ow ą, czy też 
organów  sam orządow ych , z w y ją tk iem  p raco w n ik ó w  p rz e d s ię 
b io rstw  sezonow ych, w k tó ry ch  p ra c a  trw a  k rócej n iż 10 m ie
sięcy  w roku , m a ją  p raw o  do k o rz y stan ia  co ro k  z p ła tn eg o  
u rlopu .

Z a k ła d y  p rzem ysłow e rzem ieśln icze, z a tru d n ia ją c e  czterech  
lub m niej p racow ników , n ie p o d leg a ją  p rzep iso m  n in ie jszej 
ustaw y,

A rt. 2.

P raw o  do k o rz y stan ia  z p ła tn eg o  8-dniow ego u rlo p u  p rz y 
słu g u je  p racow nikom , w ym ienionym  w art. 1, o ile ich p raca  
trw a  bez p rzerw y  ro k  w danem  przedsięb io rstw ie , i 15-dnio- 
wego, o ile  trw a  bez p rze rw y  3 la ta .

P rzez  dn i u rlopow e n a leży  rozum ieć k o lejn o  po sobie n a 
s tę p u ją ce  dn i k a lendarzow e, p o czy n a jąc  od  osta tn ieg o  dn ia  
p racy .

P raco w n icy  m łodocian i, poniżej la t  18, k o rz y s ta ją  po roku  
p ra c y  n iep rzerw an e j z 14-dniow ego u rlo p u . Z pow yższego u r 
lopu  k o rz y s ta ją  rów nież  te rm in a to rzy  i uczniow ie, n ie  w y łą 
cza jąc  zak ładów , z a tru d n ia jąc y ch  do 4 p racow ników .

N a k ilk a  dn i p rz ed  w ypow iedzeniem  w ojny  A u s tr ji  p rzez  R u- 
m unję , n iem ieck i kon su l z K ro n sch tad t 'u  (B rassu) m iasta  a u 
striack ieg o , po łożonego  w pobliżu  g ran icy  rum uńsk iej, p rz e s ła ł 
p ize z  k u r je ra  sp e c ja ln ą  pocz tą  d y p lo m aty czn ą  w skrzyn i, z ao 
p a trz o n ą  p ieczęc ią  i nap isem  w języ k u  n iem ieckim  „Ściśle t a j 
ne  —  nie  p rzew racać , od R. K o sto ff 'a  d la  A. S a m a rg ie ffa  p u ł 
k o w n ik a  i a tta c h e  w ojskow ego  legacji w B u k a re sz c ie “, T ak  
b rzm ia ł a d re s  n a  zew n ę trzn em  opakow an iu , pod  k tó re m  by ło  
d rug ie  o p akow an ie  z ao p a trzo n e  w now y ad res „Ściśle ta jn e "  
A, M, von  H am m erste in , p u łk o w n ik  i a tta c h e  legacji n iem iec
k ie j" . Po  o trzy m an iu  p rz e sy łk i w p o se lstw ie  n iem ieckiem , p rz e 
chow ano ją  w p iw nicy  gm achu p ose lstw a. Lecz los sp ła ta ł  
N iem com  figla, a m ianow icie: stan  w o jenny  zo sta ł ogłoszony 
o ty d z ień  w cześniej, niż p ro jek to w a ły  N iem cy. A m b asad a  n ie 
m iecka m u sia ła  w cześniej opuścić R um unję, wobec czego p rz e 
k a z a ła  swe agendy  n e u tra ln e j podów czas am b asad zie  S tanów  
Z jednoczonych . P rzed  w yjazdem  N iem cy, chcąc  sk ry ć  ta jem niczą  
skrzynkę, p o stan o w ili z ak o p ać  ją  w ogrodzie  p rzy  am basadzie  
n iem ieck iej, co też  u sk u teczn ili w nocy. Lecz fa tum  chciało  
inaczej, bo  tę  czynność ag ronom iczną  am b asad y  n iem ieck ie j 
p o d p a trz y ł d o zorca  rum uńsk i. P o d e jrze w a ją c  coś złego, doniósł 
p re fek to w i p o lic ji rum uńsk iej p. K orbesco, D opiero  d n ia  5 p a ź 
d z ie rn ik a  1916 r. leg ac ja  S tanów  Z jednoczonych  Am , P łn . z e 
zw oliła  n a  rew izję  te re n u  b. am b asad y  n iem ieck ie j. P rz y  re w i
zji. by ł obecny p rzed staw ic ie l am basad y  St. Z jedn . p. W illiam s 
A ngrevs; sk rzy n ię  znalez iono  i w ykopano . I cóż się okaza ło  
w  ta jem n icze j sk rzy n i?  —  tró jn itro to lu e n , śro d ek  w ybuchow y, 
o raz  m nie jsza  sk rzy n ia  z am p u łk am i zaw ie ra jącem i żó łtaw ą  
ciecz, o raz  in s tru k c ja  p isa n a  po  n iem ieck u  n a  m aszyn ie  tre śc i 
n a s tęp u jące j: „Z a łączo n e  f la k o n y 's ą  d la  kon i i b y d ła . U żyw ać 
w edług  w skazów ek. K ażd a  a m p u łk a  w y s ta rcza  n a  200 szt. N a 
leży, o ile  jes t m ożliw e zaszczep ić  bezp o śred n io  w pysk . W  ra -
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W szystk im  p racow nikom , p racu jący m  um ysłow o, z a tru d n io 
nym  w han d lu , p rzem yśle  i b iurow ości, po p ó łrocznej n ie p rz e 
rw anej p ra c y  p rzy słu g u je  u rlo p  dw utygodniow y, po  rocznej 
zaś —  jednom iesięczny  u rlo p  p ła tn y  n iep rzerw an y .

N ieczynności w zak ład z ie  p ra c y  w sk u tek  choroby, n ieszczę
śliw ego w ypadku , o raz  z pow odu p o w o łan ia  p raco w n ik a  do 
ćw iczeń w ojskow ych  nie uw aża się za  p rzerw ę  w um owie p r a 
cy, p o zb aw ia jącą  lub o g ran icza jącą  p ra w a  p raco w n ik a  do ko 
rz y s tan ia  z u rlopu .

R obotnicy , z a tru d n ie n i w górnictw ie, gdy p rzech o d zą  ze 
służby  w jednym  z ak ład z ie  do z a k ła d u  innego, nie p rz e ry w a ją  
p tze z  to p rzep isan eg o  d la  u z y sk an ia  u r lo p u  czasu  p racy , jeżel 
pom iędzy  p o rzucen iem  p ra cy  górn iczej a p o w tó rnem  p r z e s tą 
pien iem  do n iej n ie  u p ły n ę ło  w ięcej, an iżeli dni 14, gdy idzie 
o p racę  w  tym  sam ym  rew irze , a dn i 21, gdy idzie  o p racę  
w innym  rew irze .

A r t.3.

P raco w n ik  tra c i p raw o  do u rlo p u , jeżeli sam  ro zw iąza ł umo 
wę p ra cy  lub jeżeli rozw iązan ie  to  n a s tą p iło  z pow odów , k tó r  ■ 
p rzed sięb io rcy  d a ją  p raw o  do ro zw iązan ia  um ow y p ra c y  bez 
u p rzedn iego  w ym ów ienia.

P raco w n ik  tra c i p raw o  do o trzy m an ia  w y n ag ro d zen ia  za czas 
lu lo p u , o ile  w czasie  u r lo p u  będzie  zarobkow o p raco w a ł w in- 
nem  p rzedsięb io rstw ie .

A rt. 4.

U rlo p o w an y  o trzy m u je  za czas u r lo p u  w ynagrodzen ie  takie, 
jak ie  o trzym ałby , gdyby w tym  okresie  by ł z a tru d n io n y . O ile 
p raca  odbyw a się na  akord , lub od sztuk i, w ynag ro d zen ie  za 
czas u r lo p u  o k re ś la  się na  po d staw ie  p rzec ię tn eg o  w y n ag ro d ze 
n ia  p racow ników  w ciągu trzech  p o p rz ed z a ją cy c h  b ezpośredn io  
u rlo p  m iesięcy.

T erm in a to rzy  i uczniow ie o trzy m u ją  na  czas u rlo p u  w y n a 
g rodzen ie  n ie niższe, an iżeli kw ota , od k tó re j ubezp ieczen i być 
w inni w odnośnej K asie  Chorych.

zie n iem ożności —  zm ięszać z pokarm em . P o leca  się p o w iad o 
m ić w k ró tk ie j d rodze  o w ynikach"...

O w szystk iem  wyżej w spom nianem  sp isano  p ro to k ó ł, k tó ry  
mir b a rd zo  d o n iosłe  znaczen ie  h is to ryczne.

D nia  8 p a źd z ie rn ik a  tegoż ro k u  prof. dr. B abes zb ad a ł z aw a r
tość am pu łek  i o k aza ło  się, że jed n e  z nich z aw ie ra ły  b a k te r je  
nosacizny, inne zaś k a rb u n k ó ł (w ąglik).

D alsze  p rz y k ła d y : w r. 1917 G łów na k w a te ra  fran cu sk a  p i
smem L. 4367 z d n ia  26 m arca  p o d a je  do w iadom ości a rm ji 
i ostrzega, że za trzy m an o  w s tre fie  fron tow ej agen ta  n iem ieck ie 
go, k tó ry  p o s ia d a ł p rzy  sobie flak o n  z b akcy lam i nosac izny  oraz 
p ędze lek . P rz y  b ad an iu  go p rz y zn a ł się, że o trzy m ał po lecen ie  
w yw ołan ia  ep id em ji nosac izny  w k a w a le r ii fran cu sk ie j. P o le 
cono mu, by po zan u rzen iu  p ęd ze lk a  w flak o n ie  —  p o sm arow ał 
no zd rza  koniom , w raz ie  gdyby  n ie  m ógł tego w ykonać, w inien 
by ł z a tru ć  p o k arm  p rzezn aczo n y  d la  koni.

D nia  6 czerw ca 1917 r. p ism em  L. 7871 g łów nodow odzący  a r 
m ji fran cu sk ie j p o d a je  do w iadom ości, że ponow nie p rz y ła 
pano ag en tów  n iem ieck ich , u siłu jący ch  z a tru ć  kon ie.

N astęp n ie  u k azu je  się rozk az  do arm ji fran cu sk ie j tre śc i n a 
stę p u ją ce j: „N iem cy, szybko co fa jąc  się z za ję ty ch  okolic, z a 
pom nieli i p o zo staw ili p u d e łk a  z ao p a trzo n e  w nap isy : V o rsich t - 
In fec tio ses - M a te ria l" , a w ty ch  p u d e łk a ch  z n a jd o w a ły  się am 
p u łk i w ypełn ione  k u ltu ra m i zaraź liw y ch  m ikrobów .

W iadom em  też jest, że o d d z ia ły  niem ieckie, w ycofu jąc  się 
z terenów  okupow anych , z a tru w a ły  studnie.

W y sta rczy  tych  dowodów , stw ierdzonych  p ro to k ó la rn ie , by 
pow ażniej zastanow ić  się n ad  tą  spraw ą, czy ta k ie  e w en tu a ln o 
ści nie będ ą  m ia ły  m ie jsca  w czasie  p rzy sz ły ch  s ta rć  w ojennvch.

O ile  b roń  chem iczną w po lu  m ożem y w yczuć p rzez  p o w onie
nie, w zględnie  p rzez  d z ia łan ie  fizjo log iczne, jak  to  łzaw ienie, 
kaszel, k ich an ie , a zatem  m ożem y i m am y pew n e  śro d k i zapo-

A rt. 5.

P racow nikom  p rz y słu g u je  p raw o  w zajem nego  poro zu m ien ia  
sic co do k o le jn o śc i k o rz y s tan ia  z u rlopów . W  tym  celu  p rzez  
upow ażnionych  do tego p racow ników  w inny  być u łożone  lis ty  
osób, up raw n io n y ch  do k o rz y s tan ia  z u rlopu , na  k ażd y  m iesiąc 
od d z ie ln ie  i uzgodn ione  z zarząd em  p rzed sięb io rs tw a: w razie 
n ieo siąg n ięc ia  zgody, d ecy d u je  in sp e k to r p ra c y  w łaściw ego 
obwodu.

W  raz ie  choroby  p raco w n ik a , u n iem o ż liw iające j m u ro z p o 
częcie k o rz y stan ia  z p rzy zn an eg o  u rlo p u , u rlo p  ten, n a  żąd an ie  
chorego, w in ien  m u być p rz esu n ię ty  n a  jed en  z n a s tęp n y ch  
trzech  m iesięcy.

W  o k resie  czasu  od 1 m a ja  do 30 w rześn ia  z u rlo p ó w  w inno 
k o rzy stać  co n a jm niej 50%  ogólnej liczby pracow ników , z a tru 
dn ionych  w danem  p rzed sięb io rs tw ie ; w ra z ie  konieczności, 
w yn ik a jące j z n a tu ry  p ro d u k c ji, m oże M in iste rs tw o  O piek i S p o 
łecznej dla. poszczególnych  g a łęzi p ro d u k c ji lub d la  p o szczegó l
nych p rzed sięb io rs tw  u s ta lić  ten  sto su n ek  p ro cen to w y  w inny 
sposób,

A rt. 6,

W  p rzy p ad k ach , spow odow anych  kon iecznościam i państw o- 
wemi lub gospodarczem u, M in is te r  O p iek i S połecznej w p o ro z u 
m ien iu  z M in istrem  P rzem y słu  i H a n d lu  m oże w d ro d ze  ro z p o 
rządzeń , w y d aw anych  po zas iąg n ięc iu  opinij izb p rzem ysłow o- 
h and low ych  o raz  o rg an izacy j zaw odow ych p raco w n ik ó w  i p r a 
codaw ców , zaw ieszać  w y k onan ie  p rzep isó w  u staw y  n in ie jsze j 
na ok reślo n y  p rzec iąg  czasu, n ie  d łu ższy  jed n a k  niż ro k  k a le n 
darzow y  lub u s ta la ć  w y ją tk i od p rzep isó w  a rt. 5 ust. 3 ustaw y.

R o zp o rząd zen ia  te  m ogą do tyczyć  poszczególnych  ga łęzi p r a 
cy lub k a teg o ry j z ak ład ó w  p ra c y  n a  o bszarze  całego  P ań stw a  
lub n a  obszarach  poszczególnych  okręgów  ad m in istracy jn y ch .

A rt. 7.

R ozw iązan ie  um ow y p ra c y  p rzez  p rzed sięb io rcó w  lub ro b o tn i
ków i n aw iązan ia  jej na  now o w  ciągu n a jb liższy ch  trzech  m ie-

b iega jące , czyli o b ronne , k tó re m i m ożem y się b ro n ić  ‘od d a l
szego z a tru c ia , o ty le  d z ia łan ie  b a k te ry j jes t tem  n ieb e zp ie cz 
n iejsze, że d z ia ła  p o d stę p n ie , a ob jaw y z a tru c ia  są  w idoczne  
d o p ie ro  p rzy  w łaśc iw em  zak ażen iu  i to  n a jczęśc ie j m asow ym . 
Je ż e li  p rz y  n a jlep szy ch  w a ru n k ac h  śm ierte ln o ść  b y łab y  n aw et 
n iezn aczn ą , tą  bąd ź  co b ąd ź  p rz y k u ła b y  chorego  na  2— 3 ty 
godni do łóżka, a ta k i  ch o ry  w ym aga dość częste j i tro sk liw ej 
op iek i lek a rza . W iem y, że n ie  jest ta k  ła tw o  o p an o w ać  e.pi- 
dem ję, tem  bard z ie j, gdy w y b uchn ie  w k ilk u  m iejscow ościach  
i to  jednocześn ie .

Je d y n y m  środk iem  zapobiegaw czym  są  szczep ionk i i su ro w i
ce , a le  zab ezp ieczy ć  c a łą  lu dność  k ra ju  —  nie  jes t rz ec zą  ła tw ą . 
R ów nież  w y p ro d u k o w an ie  tak ie j w ielk ie j ilości szczep io n ek  
o raz  surow ic n a s tręc za  duże  tru d n o śc i.

D la  z ak ażen ia  ty łó w  n iep rz y ja c ie la , bo o takow e najw ięcej 
na leży  się obaw iać (gdyż stosow an ie  tego ś ro d k a  na froncie  i to 
pod czas w a lk  ru chom ych  m ogłoby  się o k azać  b ro n ią  o b o siecz 
ną), n ie  p o trzeb a  w ielk ie j ilości agentów . K ilk u  ruch liw ych  oso- 
br.ików, dobrze  zn a jący ch  język  i sto su n k i k ra ju , m ogą w y rz ą 
dzić n ieo b liczaln e  szkody.

O ile  uw zględn im y ta k  zw aną  ep izootję , t. j. choroby zakaźne  
w śród  zw ierzą t, k tó re  to  N iem cy d ąży li zaszczep ić  (t. j. nosac iznę  
i w ąglik ), to tak o w e  u d z ie la ją  się rów nież i ludziom . Ludzie 
g iną od nosac izny  w s tra szn y ch  m ęczarn iach .

Z p rzy toczonego  wyżej w idzim y, że d z is ie jsza  sp raw a  obrony  
k ra ju  n iezm iern ie  k o m p lik u je  Się; poza  now oczesnem  u z b ro je 
niem, m ech an izac ją  arm ji, lo tn ic tw em , b ro n ią  chem iczną, um ysł 
ludzk i dąży  jeszcze do zas to so w an ia  jak o  ś ro d k a  w a lk i —  broń  
b?kterjo logicz .ną .

B ak te rjo lo g ja  jako  n a u k a  ro b i zn aczn e  p o s tę p y  i to, co by ło  
m oże jeszcze niem ożliw em  w czoraj, ju tro  stan ie  się n ie ly lk o  
m ożliw em  —  lecz n aw et realnem .



sięcy uw aża  się  za  p rzerw ę  w um ow ie p racy , po zb aw ia jącą  ro 
b o tn ik a  p ra w a  do k o rz y s tan ia  z u rlopu .

A rt. 8.

C zas p racy , sp ędzony  w danem  p rzed sięb io rs tw ie  p rzed  w e  
ściem  w życie  n in ie jsze j ustaw y, w liczony  zo stan ie  do u p raw 
nień, p rzew id z ian y ch  tą  ustaw ą.

A rt. 9.

U m ow y zbiorow e lub indyw idualne , k tó re  zap ew n ia ją  p ra c o 
w nikom  p ła tn e  u r lo p y  n a  w aru n k ach  dogodniejszych , n iż p rz e 
w idziane w n in ie jsze j ustaw ie, p o z o s ta ją  w mocy.

A rt. 10.

W in n y  p rz ek ro c ze n ia  p rzep isó w  n in ie jszej u staw y  ulegnie 
w d ro d ze  sądow ej k a rze  g rzyw ny w w ysokości do 100 zł. lub 
k a rze  a resz tu  do jednego  m iesiąca.

A rt. 11.

W y k o n an ie  ustaw y  n in ie jsze j p o ru cza  się M in istrow i O piek i 
Społecznej w p o ro zum ien iu  z w łaściw ym i m in istram i.

A rt. 12.

U staw a  n in ie jsza  obow iązu je  z dniem  jej og łoszenia.

Z W Y D A W N ICTW .

N akładem  Związku Zawodowego Farm aceutów  P ra 
cowników w ydana została ostatnio p raca Pom ian 
Boczkowskiego p. t. „C o  w i n n i ś m y  w i e d z i e ć  
o w a l c e  c h e m i c z n e j “. P raca  ta  jest bardzo cen
nym  dorobkiem  piśm iennictw a z dziedziny gazów bo
jowych. P isa ł ją dobry żołnierz i doskonały chemik,

P o k ró tc e  ro z p a trzm y  k ilk a  g rup  b a k te ry j o raz  w jak ich  w a 
ru n k ach  są  one n iebezp ieczne  d la  o rgan izm u ludzkiego.

G r y p a .  Z ara zk i g ry p y  z n a jd u ją  się naczęście j w p lw ocinach  
ludzk ich , p rzy  g ry p ie  dość często to w arzy szy  kaszel, a zatem  
m ożliw ość u d z ie lan ia  się jes t znaczna. G ry p a  szerzy  się dość 
szybko i m ożliw ość s tosow an ia  po d czas w o jny  je s t w ielka . T ak  
zw ana  h iszp an k a , k tó ra  g ra so w a ła  w czasie  w ojny, jak  tw ierd zą  
n iek tó rzy , b y ła  dzie łem  a k c ji n iem ieck iej.

E p i d e m j e  c i e r p i e ń  ż o ł ą d k o w y c h .  T. zw. e n te r itis  
ep idem ica  w słabej i s iln ie jszej form ie p o w sta je  n a  sk u tek  z a 
razk ó w  en te ry tu , k tó re  są  zd o ln e  żyć i ro zw ijać  się, n ie ty lk o  
w w odzie  i w ydzielinach  chorych, lecz n ieraz  ży ją  i ro z m n a ża 
ją  się na  glebie, ja rzy n ach , traw ac h  i owocach, słow em  tam  
gdzie m ogą tra fić  w y d zieliny  ludzk ie .

T ę ż e c ,  Z arazk i tężca  n a jczęśc ie j z n a jd u ją  się w ziem i. Z a 
k ażen ie  n a s tę p u je  p rzez  ranę, k tó ra  z o s ta ła  zan ieczyszczona  
b e zp o śre d n io  z ak ażo n ą  ziem ią, w zględn ie  p rzez  u b ran ie  z a b ło 
cone i p o w alan e  ziem ią. Z ak ażen ie  m oże pow stać  n ie ty lk o  p rzy  
g łęb o k ich  z ran ien iach , lecz  n a w e t p rzy  zad rap an iach , o k tó re  na  
i ro n c ie  jest dość ła tw o .

T y f u s .  Z arazk i ty fu su  są  ba rd zo  żyw otne, p rzech o w u ją  się 
na te re n ie  n ie raz  po p a rę  tygodni i m iesięcy, n ie tra c ą c  swej 
s.iły żyw otnej w w odzie. Z akażen ie  n a s tęp u je  m. in. p rzez  s p o 
życie p o karm ów  za tru ty c h , a p rzew ażn ie  p rzez  p icie  n iego tow a- 
nej w ody.

N a tem  zakończym y dz is ie jszy  kącik .
N ie m ieliśm y zam iaru  om aw iać tu  sp raw y  szerzej, chcieliśm y 

jed n ak  u słyszeć  głos w tej sp raw ie  n aszych  fachowców, a lb o 
wiem  o p in ja  fachow ców  zagran icznych  n ie  do c ie ra  szerszych 
w arstw  spo łeczeństw a, a p o ruszone  zag adn ien ie  jest bądź  co 
bądź  b a rd zo  .pow ażne i ciekaw e.

A. P am ian-B oczkow sk i .

dzięki czemu książka nabiera w alorów  specjalnych, 
w prow adzając czytelnika w sposób bardzo p rz e jrzy 
sty  w tak tykę działań  w ojennych walki gazowej, da
jąc jednocześnie dość szczegółowy opis w ażniejszych 
środków  chemicznych, mogących mieć zastosowanie 
wojenne. K siążka, że tak  powiem, napisana jest b a r
dzo p lastycznie i naw et dla ludzi mało lub wcale nie- 
obznajm ionych z dziedziną broni chemicznej taktyka 
użycia tej broni s ta je  się jasną i najzupełniej zrozu
miałą.

Na w stępie d aje  nam  autor krótki rys historyczny 
używ ania broni chemicznej, przechodząc zkolei do 
rozw oju przem ysłu  chemicjznego, jako konieczności 
dziejowej p rzy  tego rodza ju  działaniach wojennych. 
W  krótkich, lecz m ocnych słow ach wspom ina autor
0 roli ap tekarzy  francuskich w ostatniej wojnie, za 
znaczając, że zdali oni egzamin obywatelskich cum 
exim ia laude, naw iązując jednocześnie do roli, jaką 
m uszą w przyszłości spełniać farm aceuci polscy, 
a w zw iązku z tem  uznania farm acji jako nauki, po
siadającej w szelkie praw a obyw atelstw a. W  drugiej 
części książki zna jdu jem y podział broni chemicznej 
w zależności od jej działania fizjologicznego, oraz za 
stosowania substancyj chemicznych tru jących  w w al
ce. W  dziale tym w sposób krótki, lecz bardzo p rz e j
rzysty  zaznajam ia nas au tor z tak tyką w ojenną uży
cia tej broni. Tu w łaśnie uwypukla się ta  plastyczność 
sty lu  Boczkowskiego, dzięki czemu te rzeczy tak  b a r
dzo specjalne nietylko s ta ją  się jasne, ale również
1 ciekawe. W  dziale chemji gazów bojowych mamy 
dość szczegółowe opisy w ażniejszych środków  che-

Z R A D Y  GŁ. I ZA R ZĄ D U  GŁ. L. O. P , P.

Dn. 4 lis to p ad a  r. ub. odbyło  się pod  p rzew o d n ic tw em  p. inż. 
A lfonsa  K iihna p osiedzen ie  R ad y  G łów nej L. O. P -  P. P rezy - 
d jum  u k o n sty tu o w a ło  się w sposób n as tęp u jący : P rezes ■ni.. 
A lfons K iihn, W ice-p rezesi: gen. bryg. Dr. S tan is ław  R o u p p e rt 
i Dr. Z enon M artynów icz. S e k re ta rz  —  Sędzia  F ran c iszek  F a l 
kiew icz. W  sk ła d  K a p itu ły  O dznak i H onorow ej L. O. P. P. w e
szli pp. P rezes R ad y  G łów nej Inż. A. K iihn, P rezes Z arząd u  
G łów nego L. O. P . P. Inż. Leon B erbecki, gen. dyw. P rof. M. 
H uber. P łk . J . de  B eaura in , P łk . dypl. W. K iliński, P p łk . Inż. R 
O rzechow ski i W icem in. Inż. W . C zapski.

N a w niosek  Z arząd u  G łów nego jed n og łośn ie  uchw alono n a 
d an ie  O d zn ak i H onorow ej L. O. P. P. I sto p n ia  P a n u  P re z y d e n 
towi R. P. Ignacem u M ościckiem u, W ysokiem u P ro tek to ro w i L.
O. P . P., o raz  P a n u  M arsza łk o w i Józefow i P iłsu d sk iem u , P ie r 
wszem u C złonkow i H onorow em u L. O. P. P.

N astęp n ie  om aw iano sp raw y  zw iązane  z now ym  S ta tu tem  L.
O. P. P. sp raw y  zad łu żeń  K o m ite tów  W ojew ódzkich  w Z a rz ą 
dzie G łów nym , oraz  p ro g ram  p rac  L. O. P. P. na  ro k  1934. Z a 
tw ierdzono  R egulam in  Z arząd u  G łów nego L. O. P. P., o raz  p ro 
jek t reo rg an izac ji „L otu  P o lsk ieg o “. U chw alono, że K om ite ty  
W ojew ódzkie  p rz ed ło żą  do dn. 15 g ru d n ia  r. b. Z arząd o w i G łó 
wnem u L. O. P. P . p re lim in a rze  budżetow e na ro k  1934.

ZA K O Ń C ZEN IE K U R SU  IN STR U K T O R Ó W .

D nia 7 lis to p a d a  r. ub. w gm achu Zw. Zaw. K o le jarzy  R. P. 
w W arszaw ie , odbyło  się zak o ń czen ie  k u rsu  in s tru k to ró w  O. 
P. G. I k a t. Z am knięc ie  k u rsu  d o k o n a ł V .-P rezes Z arządu  
G łów nego  L. O. P. P., p. p łk , inż. M oniuszko  K azim ierz. Na 
ogólną liczbę 78 u czestn ików , k u rs  uko ń czy ło  68 słuchaczy .
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m icznych z podaniem  ich w łasności chemicznych i fi
zycznych, oraz sposoby w ykryw ania ich w powietrzu, 
jak rów nież w iązania ich na drodze chemicznej, bądź 
fizycznej przez adsorbcję węgła aktywow anego. Zko- 
łei idzie dział obrony przeciw gazow ej indyw idualnej - 
filtracy jnej i izolacyjnej, oraz obrona zbiorowa. 
W  pierw szym  z tych  działów  m am y opisy szczegóło
we rozm aitych typów  masek, stopniowe m odyfikow a
nie ich i przystosow yw anie pochłaniaczy do najró żn o 
rodniejszych typów  trucizn bojowych, w drugim  zaś 
dziale obrony zbiorowej au tor podaje  główne w ytycz
ne tej obrony oraz opisy urządzan ia  schronów prze
ciwgazowych, jak  również zachowanie się przed, 
w czasie i po ataku  gazowym. W  ogólnych zarysach 
podaje  au tor wskazówki p rzy  ra tow aniu  zatru tych  ga
zami w zależności od rodzaju  gazu, Nie pom inął rów 
nież au tor podania wiadom ości ogólnych z dziedziny 
m eteorologji, tak  bardzo w ażnych p rzy  użyciu broni 
chemicznej.

B ardzo ciekawy dział stanowi opis lotnictw a i z a 
stosowania broni chemicznej w  lotnictwie, czyli t. zw. 
aw iochem ja. Z aczynając od h istorji walk p lem ien
nych, k iedy  to udział w  walce b ra ł praw ie cały  na
ród, poprzez dalszy  rozwój sposobów w alki i doskona
lenia się broni, w ym agającej pew nej fachowości, gdy 
t. zw. sztuka w ojenna s ta je  się udziałem  tylko pew ne
go odłam u społeczeństw a, prow adzi nas au to r aż do 
czasów dzisiejszych, gdy rzeczyw iście ca ły  k ra j s ta 
nąć musi do walki, k iedy hasło „w szystko i wszyscy 
dla fron tu“ s ta je  się coraz bardziej aktualne. W  d zia
le tym  opisane są pokrótce rodzaje  lotnictw a w ojsko
wego, oraz zadanie, jakie będą one m iały  do spełn ie

nia w czasie wojny. W  końcu w zm iankuje au to r o z a 
stosow aniu gazów bojow ych w czasie pokoju d la ce 
lów rolnictw a, ogrodnictw a i n iekiedy lecznictwa,

W  k ró tk im  tym  p o d ręczn ik u  zaw arł au to r ta k  w iele 
ciekawego m a te rja łu  i dał czytelnikow i nietylko te 
wiadom ości niezbędne o w alce gazowej, ale d a ł je 
szcze coś więcej, czego m oże nie czyta się w zadruko
wanych czcionkami stronicach, ale co w yczuwa się 
silnie i dobitn ie —  to ten  g łęboki patrjo tyzm  i w iarę, 
że i tej najstraszn ie jszej broni po trafim y się przeciw 
stawić. P rzy sz ła  w ojna, pow iada autor, to zło koniecz
ne, gdy zostanie narzucona, m usi nas zastać przygo
tow anym i: „si vis pacem  p a ra  bellum “.

K siążka posiada i pew ne drobne usterki, a m ianowi
cie b łędy  drukarskie, zw łaszcza we w zorach chemicz
nych. Razi również używ anie term inów  „absorbcja“ 
d la węgla aktywow anego, podczas gdy chłonność po 
w ierzchniow ą p rzyw ykło  się określać jako „ad so rb 
c ję“ . Nie wiem również, czy użycia nazw y „W incen- 
tiny“ zam iast powszechnie znanego „V incennitu“ jest 
przypadkow e, czy też rozm yślnie spolszczone. D rob
ne te  usterk i bynajm niej nie um niejszają  wysokiej w ar
tości podręcznika.

P am iętając, że każdy farm aceuta polski, bez różni
cy płci, musi się uw ażać za żołnierza w rezerw ie, k tó 
ry  na  p ierw sze hasło  w ojenne musi stanąć w pogoto
wiu, m am y obowiązek jaknajszczegółow iej zazn ajo 
mić się z w alką chem iczną i tu  nieocenione usługi od
da nam  p raca  Pom ian Boczkowskiego.

Firma krajowa, p roduku jąca masowo prepara ty  farm aceutyczne, odda

ZASTĘPSTWA REJONOWE.
R e f l e k t a n c i ,  p o s i a d a j ą c y :  

a) zastępstwa tej lub podobne j branży,

b) organ izac ję  handlowo-akw izycyjną,

c) odpow iedn ie  składy,

d) odpow iedn ie  środki f inansowe,

raczą nadesłać zg łoszenia pod szyfrą: „Zastępstw a re jon ow e " do Towa

rzystwa Reklamy M ię dzyn a ro do w e j,  W arszawa, M arsza łkowska 124.
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OFIARY N A  RZECZ BEZROBOTNYCH FARM ACEUTÓW . K O N K U R S ,
L a b o ra to rju m  W P. Dr. K. W en d y  w W arszaw ie  z łoży ło  

zł. 200.
O d d z ia ł Sosnow ieck i Z. Z. F , P, n a d e s ła ł  zł. 100.
K o m isja  do w a lk i z bezrobociem  i s iłam i n iefachow em i przy 

O d d z ia le  Sosnow ieckim  n a d e s ła ła  zł. 100.
P. S, iB. z ło ży ł zł. 50.
O d d z ia ł P io trk o w sk i Z. Z. F . P. n a d e s ła ł zl. 50.
S ek c ja  F a rm ac eu ty c zn a  Tow. W iedzy  W ojskow e] z ło ży ła  

zł. 31.
Kol. W in c en ty  G rzy m ała  (Ś roda W lkp.) s k ła J a  10 zł. i w zyw a 

kol. kol. S zczep an a  F lo rc z a k a  z P ozn an ia , W ik to ra  D ziedzica  
z B ie lsk a  i Ja d w ig ę  R iew e ze Ś rody  W lkp .

O d d z ia ł C h ełm sk i Z. Z. F . P . n a d e s ła ł  zł. 10
K o led zy  z ap te k : M a g o tta  z łoży li zł. 12, B zow skiego —  zł. 5, 

A n ca  —  zł. 8, M odelsk iego  —  zł. 2, K. Ch. PI. U n ji L ubelskiej 
—  zł, 6,50, K. Ch. u l. M ław sk a  —  zł. 5, B zow skiego — zł. 5, 
A lb re ch ta  i Ż łobikow skiego —  zł. 4,50, K. Ch. ul. W olska  — 
zł. 29, kol. S ta n is ła w  N om ejko  z Łodzi •— zł. 3, kol. F e lik s  M u
szyńsk i —• zł. 2.

Wiadomości bieżące.

Dziekanat W ydz. Farm aceutycznego Uniw, W ar
szaw skiego podaje:

1, „W  styczn iu r. b. odbywają się  w W ydziale  Farm aceu
tycznym  U niw ersytetu  W arszaw skiego egzam iny m agister
sk ie dla absolw entów  i nostryiikatów . D okładne term iny p o 
daw ane są w D ziek anacie“.

2. „Podania o dopuszczenie do egzam inu na stop ień  p o 
m ocnika aptekarsk iego przyjm owane będą przez W ydział 
Farm aceutyczny jedynie do dnia 12-go m arca 1934 r. w  m yśl 
pism a M inisterstw a O pieki Społecznej z dnia 7 grudnia 1933 r. 
S zczegó łow e term iny egzam inu podane będą później“.

Notatka Nr. 1 w iąże się  z ogłoszen iem , podanem  w  „K ronice“ 
przed ferjami o egzam inach m agisterskich,

Z Kas Chorych. W  dniu  1 s ty czn ia  1934 r. w esz ło  w  życie ro z 
p o rząd zen ie  M in is tra  O piek i Społ. z 23 g ru d n ia  1933 r. o sp o so 
b ie  w y d aw an ia  lek ó w  p rzez  u b ezp iecza ln ie  sp o łeczn e  po za  a p te 
kam i.

Zgodnie  z tre śc ią  a rt. 128 u staw y  „o ubezp. sp o i.“ z 28 m arca  
1933 r. u b ezp iecza ln ia  sp o łeczn a  m oże u rz ąd z ać  d la  celów  w ła 
snych szp ita le , p rzy chodn ie , z a k ła d y  po łożn icze , a p tek i w raz 
z p u n k tam i ro zd aw an ia  leków  i t. d. W  m yśl pow yższego § 1 
rozp. M in is tra  Op. Spoi. u s ta liło  sp is środków  leczn iczych  oraz  
o p a tru n k o w y ch  i pom ocniczych, k tó re  b ęd ą  m ogły  być w y d aw a
ne na  z lecen ie  lek a rza  u b ezp ieczaln i. T ek s t ro zp o rząd zen ia  p o 
d a jem y  n a  innem  m iejscu.

N ow a apteka. D nia 6 g rudn ia  ub. r. z o s ta ła  u ruchom iona  
i p o św ięco n a  w P ł o c k  u, na  ro g u  ul. K ró lew ieck ie j i N ow e
go R y n k u  ap te k a , k tó re j w łaśc ic ie lem  jes t ,p< K . L ipiński. A k tu  
p o św ięcen ia  d o k o n a ł k s. b isk u p  W etm ańsiki.

O sobiste. W  dn. 24 g ru d n ia  r. b. w  k o śc ie le  św . B a rb a ry  
(na K oszykach) odby ł się ślub  p. S zydlików ny H alin y  z p. B ou- 
żykiem  W acław em .

Szczęść B oże m łodej p a rze .

R ew izje w  drogerjach. N a sk u te k  p rz ep ro w a d z o n y ch  o s ta 
tn io  rew izy j w  d ro g e rjach  w arszaw sk ich  w ład ze  n ad zo rcze  w y 
to c z y ły  d ro g erzy sto m  szereg  sp raw  k a rn y ch  za  n iep o rząd k i i n ie 
leg a ln y  h a n d e l lek am i. D nia  5. I r . b. w  W ydz. XII K arnym  S ą 
d u  O kręg , o dby ło  się oko ło  10 tego  ro d za ju  spraw . Z ram ien ia  
w ładz  w y s tę p o w a li p. p. ra d c a  m .r F. M iller i insp, farm . m .r 
N a rto w sk i. O b ro n a  w y zn aczy ła  ze  swej istrony- p. M aurycego  
B oczm ana, w ła śc ic ie la  sk ł. ap t. „P o lo n ja“ p rzy  ul. T argow ej. 
W o b e c  ¡tego, że  p. B, b y ł sam  k a ra n y  za  u trzy m y w an ie  w  sw ym  
sk ład z ie  n ieo d p o w ied n ich  p re p a ra tó w  o raz  za  n iep o rząd k i, 
w ła d z e  n a d zo rc ze  z ło ży ły  p ro te s t  p rzec iw k o  w yzn aczan iu  tego 
¡rodzaiju „ rzeczo zn aw có w “.

Urząd W ojew ódzki W arszaw ski w ob ec zrzeczenia się kon 
cesji przez p. Józefa  Urpszę, koncesjonariusza aptek i w  Ł ow i
czu, istniejącej obecnie przy uł. R ynek K ilińskiego 5, w  m yśl 
reskryptu Min. O pieki Społecznej z dnia 23.10. 1933 r. Nr. 
Z. F, 36/102/1 ogłasza niniejszym  konkurs na dalsze prow a
dzenie tej aptek i ze  stanow isk iem  na Rynku K ilińskiego (N o
w y Rynek), u licy  Dr. S tan isław sk iego i okolicy  kościo ła  Ś-go 
Ducha.

K oncesja będzie  udzielona na zasadzie U staw y dla farma
ceu tów  i aptek z 1844 r. oraz rozporządzenia Min. Zdr. Publ. 
z dnia 10.7. 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 411 z 1920 r.) pod  
warunkiem , iż now y koncesjonariusz przejm ie ca łe  urządzenie  
apteki i znajdujące się  w  niej tow ary apteczne, za zwrotem  
sum w ydanych przez dotychczasow ego koncesjonariusza na 
urządzenie apteki, tow ary i lokal apteczny

U biegający się  o uzyskanie tej koncesji w inni w przeciągu 4 
tygodni od dnia og łoszen ia  w  M onitorze Polskim  niniejszego  
konkursu nad esłać  do Urzędu W ojew ódzkiego (W ydział Zdro
w ia Publicznego), opatrzone przepisaną op łatą  stem plow ą p o 
danie, do którego należy  dołączyć dokum enty, w yszczególn io
ne w  par. 5 instrukcji Min. Spr, W ew n. z dnia 1 czerw ca  
1931 r. o sposob ie  udzielan ia koncesji na zakładanie aptek  
(„M onitor P o lsk i“) Nr. 136 poz, 204).

Urząd W ojew ódzki zaznacza, że  konkurs ten  dotyczy w y łą cz
nie wyboru kandydata wśród ubiegających się  o uzyskanie tej 
koncesji, pon iew aż sprawa egzystencji aptek sąsiednich była  
już rozw ażana i defin ityw nie rozstrzygnięta w postępow aniu  ad- 
ministracyjnem , dotyczącem  udzielenia na 3-cią ap tekę w  Ło
wiczu.

(— ) ST. TW ARDO  
W O JEW O D A

PRZEZORNY FARMACEUTA
daje swoim  Klientom jedynie tej marKi wyro

by zaufania! Tern zasKarbia sobie ich 
b e z g r a n i c z n ą  w d z i ę c z n o ś ć !

Wzor y  kolekcyj„OLL K m
^ P R E Z E R W A T Y W Y /^  bezpłatnie!!!

Wz o r y  kolekcyj  
bezpł atni e! ! !

„O  L L A “ ,
W A R SZA W Ą , Z I E L N A  24. TELEFON 436-63

C E N T R A L A  GUM

P R O S I M Y  

O D N O W I Ć  P R E N U M E R A T Ę

„KRONIKI FARMACEUT."
N A  R O K  1 9 3 4 .



K URSY PRZYGOTOW AW CZE DO EGZAM INU N A  STO 
PIEŃ POM OCNIKA APTEK ARSKIEG O  rozpoczną się  dnia 
12 lutego o godzinie 8-ej rano. Zapisy przyjmuje kancelarja  
Związku Z aw odow ego Farm aceutów  Pracow ników , ul. Mar
sza łkow ska 138.

Iniorm acyj udziela T. Szczucki, Zakład Chemji Farm aceu
tycznej U. W. K rakow skie Przedm ieście 26.

Z karty żałobnej.

W gru d n iu  r. ub. zm arła

f
s. I  P.

M -r Zofga Żyźniewska
W ielo le tn ia  cz łonkin i Zw. Zaw. Farm . P rac. 
p izeży w szy  la t 27.

Ś. P. koleż. Zofja Żyźniewska urodzona dnia 6 .XII. 
1906 r. w Slezinie pow. Konin, gim nazjum  ukoń
czyła w W arszaw ie w roku 1925. Dyplom  M agistra 
Farm acji o trzym ała  na U niw ersy tecie  W arszaw skim  
w 1928 r. P raco w ała  w  następu jących  ap tek ach  w a r
szawskich: W ięziennej, Zdankowskiego i Jeźm anow - 
skiego; poza tem  w R ykach (H einricha), na Pom o
rzu  (Jeske), w R adom iu —  K asprzykow skiego  i B u
dzińskiego.

Związek przez śm ierć ś. p. koleż. Żyźniewskiej 
strac ił w zorow ą i so lidarną członkinię.

Cześć Jej pam ięci!

W  związku z ciężkim ciosem, jaki dotknął kol. 
M-ra Adama Pęszyńskiego b. prezesa Zw. Zaw, Far
m aceutów Pracowników i b. Redaktora „Kroniki 
Farm aceutycznej“, przez śmierć Jego ś. p, Małżonki, 
składają kol. Pęszyńskiem u wyrazy głębokiego  
współczucia,

ZARZĄD Z. Z. F. P.
I REDAKCJA „KRONIKI FARM ACEUTYCZNEJ“.

Ze świata.
M IĘDZYNARODOW E UJĘCIE DO K UM ENTACJI 

CHEMICZNEJ.

Od k ilk u  la t n a b ie ra ją  co raz  w iększego  zn aczen ia  p ro b lem y  
poruszone  p rzez  M ięd zynarodow ą O rg an izac ję  D o kum en tacji 
C hem icznej. L iczba pu b lik acy j naukow ych  i techn icznych  w zro 
sła  do tego  stopn ia , że b ad aczo w i jes t co raz  tru d n ie j zdać  sobie 
sp raw ę  z fak ty czn eg o  p o s tę p u  w  danej dziedzin ie  w iedzy. 
Is tn ie je  ca ły  szereg  p lacó w ek , k tó re  sob ie  w zię ły  za  zad an ie  
p rzeg ląd ać  s ta le  n au k o w ą  l ite ra tu rę  tech n iczn ą , p o rząd k o w ać  
ją i szerzyć  jej znajom ość. A żeb y  jed n ak  te  p lacó w k i m ogły 
sp ro s tać  swym zadaniom , kon ieczne  jes t uzgodnien ie  ich d z ia ła l

nośc i na  m ięd zy n aro d o w y ch  p o d staw ach .
W  te j d z iedzin ie  d o k o n an o  w z ak re s ie  chem ji nau k o w ej 

i tech n iczn e j w ie lk ie j zdobyczy , jak ą  jes t u tw o rzen ie  M ięd zy 
narodow ego  B iu ra  C hem ji, założonego  m ocą uch w ały  m ięd zy 
n arodow ej w P a ry żu . In s ty tu c ja  ta  ro zp o czę ła  sw ą d z ia ła ln o ść  
w r. 1932.

Pic_w szym  czynem  now ej in s ty tu c ji b y ło  p o w o łan ie  k o n fe 
ren c ji rzeczo zn aw có w , w  k tó re j w zięli u d z ia ł p rz ed s ta w ic ie le  
Belgji, Anglji, N iem iec, F ran c ji, H olandji, W łoch , S zw ajcarji 
i H iszpanji.

K o n fe ren c ja  d o p ro w ad z iła  do u zg o d n ien ia  w y ty czn y ch , u jm u
jący ch  w  te n  sposób  z ad a n ia  now ej organ izac ji:

1) U d o s tę p n ić  z a in te re so w a n y m  d o ty ch czaso w e  p iśm ienn ictw o ,
2) d o ty ch czaso w e  i p rzy sz łe  p iśm ien n ic tw o  chem iczne  w p ro 

w adzić  na  ta k ie  to ry , ażeb y  um ożliw ić  jego u jęc ie , p rzech o w a- 
,nie i ro z p o w szech n ian ie  w /g  n a jlep szy ch  zasad ,

3) p o śred n iczy ć  pom iędzy  d o k u m en ta c ją  chem iczną i jej 
dziedzinam i p o k rew n em i, w  ram ach  d o k u m en tac ji ogólnej.

P lan o w a  a k c ja  w tej dz ied z in ie  pozw o li na  u z y sk an ie  co raz  
p ra k ty c zn ie jsze j i ra c jo n a ln ie jsz e j d o k u m en tac ji w dziedzin ie  
chem ji, d o sto so w an e j co raz  lep ie j do p o trze b  p ra co w n ik ó w  
um ysłow ych . (Pharm , P resse.)

ST A N Y  ZJEDNOCZONE.

Zgon w ynalazcy waseliny,,

W  Ird in g  L ak e  (N ew  Je rse y ) zm arł w w ieku la t 96 R o b ert 
A u g u st C h esebrough , w y n a lazca  i fa b ry k a n t w ase liny . U ro 
dził się on w L ondynie , s tu d jo w a ł w E u ro p ie  i w A m eryce, 
od ro k u  1858 zajm o w ał się b ad an iem  p rze tw o ró w  ro p y  n a f to 
wej. Po d w u n asto le tn ich  d o św iadczen iach  u d a ło  mu się uzy- 
isk.ać ow ą g a la re to w ą  m asę, k tó ra  p o d  n azw ą  w ase lin y  z n a 
laz ła  o lb rzym ie  zas to so w an ie  tech n iczn e  i lecznicze. P o  w ielu 
la ta ch  c iężk iej w a lk i i sam o zap arc ia  u d a ło  m u się w r. 1875 
zało ży ć  p rzed sięb io rs tw o , za jm u ją ce  się z p o czą tk u  fa b ry k a 
c ją  o lejów  i sm arów , od r. 1881 zaś w y łączn ie  fa b ry k a c ją  w a 
se lin y .

(Pharm . Z tg.).

SY T U A C JA  FARM AC EUTÓ W  - PRACOW NIKÓW  
W  JU G O SŁ A W JI.

O sta tn ie  w y p ad k i w  św ięc ie  fa rm aceu ty czn y m  Ju g o s ław ji 
czyn ią  i tam  ipołożenie fa rm a ce u ty -p ra c o w n ik a  n ie  do p o z a z d ro 
szczen ia . N ow ym  p re ze se m  izby a p te k a rsk ie j, po  śm ierc i d łu g o 
letn iego  p re ze sa  m ag. farm . D u san a  Ja n k o v ica , zo s ta ł w y 
b ran y  m gr. farm . S ław ko  Z im m erm ann— p rzew o d n iczący  Z w iąz
ku h u rto w n ik ó w  a p teczn y ch . P o n iew aż  a p te k a rz e  ju g o słow iańscy  
są ogrom nie zad łu że n i u h u rto w n ik ó w  rzu ca  to  c h a ra k te ry 
s ty czn e  św ia tło  n a  p an u jące  tam  s to su n k i. Is to tn ie  h u rto w n icy  
rz ąd z ą  po  d y k ta to rsk u  w  izbie a p te k a rsk ie j, u n ik a jąc  p rzy tem  
jak ie jk o lw iek  akc ji na  k o rzy ść  p raco w n ik ó w . N ie n a le ży  się 
p rz e to  dziw ić, że p łac e  fa rm a ce u tó w -p rac o w n ik ó w  sp a d ły  p o 
niżej m inim um  egzystencji, w  k ra ju  je s t ogrom na ilość a p te k  
i drogery j, a w szyscy  d om agają  się w olnego  o sied lan ia  się.

W  te j sy tu ac ji n ie  n a leży  się dziw ić, że o s ta tn i z jazd  fa rm a- 
c eu tó w -p ra co w n ik ó w  Jugo sław ji, k tó ry  od b y ł się w  B e lg rad zie  
,10 p a źd z ie rn ik a  r. ub. w y p o w ied zia ł się za c a łk o w itą  zm ian ą  sy 
stem u, a m ianow icie  za  z u p e łn ą  lib e ra liz a c ją  obecnego system u 
k oncesy jnego .

XII K ongres fa rm a ce u tó w -p rac o w n ik ó w  jug o sło w iań sk ich  b y ł 
p raw d z iw ą  m an ifes tac ją  so lid arn o śc i i d y scy p lin y  o rg an izacy j
nej. P rz y tem  o k aza ło  się, że jego sp raw y  m a ją  w ielu  zw o len 
n ik ó w  w śró d  w ła śc ic ie li ap te k , czem u da li oni w y raz  w  czasie  
o b rad  K ongresu , W  re z u lta c ie  u ch w alił K ongres 10 rezo lucy j,
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z aw ie ra jący ch  n a jis to tn ie jsz e  p o s tu la ty  jugosłow iańsk ich  f a r 
m aceu tó w  - p racow ników .

N a K o n gresie  zn a laz ły  rów n ież  echo  dw a inne godne w spom 
n ien ia  w y d a rzen ia  w  św iec ie  fa rm aceu ty czn y m  jugosłow iańsk im . 
P ie rw sze  to w y dan ie  nowej fa rm akopei, p rzy  k tó re j „m a
te r ia  m ed ica"  p ra co w a li na jw y b itn ie js i fachow cy  kra ju , s ta w ia 
jąc ją na  eu ro p ejsk im  poziom ie. D rugie, to  re fo rm a  studjów ,
0 k tó re j już donosiliśm y. D odajem y  tu  ty lko , że część w ydziału  
filozoficznego w  Z agrzeb iu  m a b y ć  p rz e ro b io n a  n a  osobne
1 sam odzielne  s tu d ju m  fa rm aceu tyczne, p rzy sto so w an e  do ćw i
czeń p rak ty czn y ch . P ra k ty k a  będzie  odbyw ana w ciągu dw u 
letn iego  stag e 'u  po u k ończen iu  stud jów .

(Pharm . P resse.)

A U ST R JA ,

Ze sp raw o zd an ia  z dorocznego  z ja zd u  delegatów ' a u s tr ja c -  
k ich  d o w iadu jem y  się, że Z w iązek  liczy w chw ili obecnej 
1.117 członków  zw yczajnych , 12 ży jący ch  członków  h o n o ro 
wych i 52 członków  k o responden tów . O rgan  Z w iązku, P h a r 
m azeu tische  P resse , p o sia d a  n a k ła d  około  3.000 egzem plarzy , 
z czego b lisko  po łow a rozchodzi się zag ran icę . In s ty tu c ja  
k red y to w a  od r. 1924 w y k azu je  do dz is ie jszego  dn ia  obrót 
40 m iljonów  szylingów . Ś rodk i finansow e tej in s ty tu c ji w y n o 
szą  w chw ili obecnej 1V» m iljo n a  szylingów . N a uw agę z a s łu 
g u je  rów nież  o rg an izac ja  fu n d u szu  d la  bezrobotnych , k tó ry  p o 
tra f i ł  się zobow iązać do w y p ła ca n ia  k ażd em u  pracow nikow i, p o 
sia d a jąc e m u  za sobą 10 la t  p racy , p rzez  p rzec iąg  2 la t  p raw ie  
po 400 szy lingów  m iesięcznie. Ze sp raw o zd an ia  d o w iadu jem y  się 
rów nież, że w A u s tr j i  jes t aż 700 dom ow ych a p te k  lek arsk ich . 
P o ró w n u jąc  tę  liczbę z są sied n ią  B aw arją , p o s ia d a ją c ą  w ięcej 
ap tek  p u b licznych  n iż  A u s tr ja , a ty lk o  240 a p te k  dom owych, 
dochodzą  A u s tr ja c y  do p rzek o n an ia , że sto su n k i w ich k ru iu

J Teraz może j
I  każdy m łody człow iek  §
t  z a ku p ić  VETO , p o n iew aż  w p row ad z iliśm y  |

I  V E T O  I
I  w m ałem  alum injow em  opakow aniu |

|  p o  c e n i e  z ł .  1.80 w d e t a l u .  |
S  To popularne opakow anie starczy  na 8 — 10 razy tak , =
•  że jedno  użycie jes t napraw dę tanie. i?
EE Nie chcemy wyliczać w szystkich zalet naszego p re p ara tu , ==
=  k tó ry  jes t un ikatem  w swoim rodzaju , możemy tylko =
== stw ierdzić z całą stanowczością, że k to  raz VETO kupił, =
ü  ten będzie je  stale używał. ¡f
•  D otychczasowe niklow ane, m osiężne opakow anie (d li j=
=  20-krotnego użytku, k tó rego  cena wynosi zł. 5.— , po- fE
== zostaje dalej w obrocie. R eklam ę tegoż uwzględniliśmy | f
=  rów nocześnie z propagandą opakow ania popularnego. =

|  V E T O  |
I  W a rs z a w a ,  N o w o g ro d z k a  41 §
H Te le fon  9-81 -10 . H
|  O P A K O W A N I E  |
E małe oryginalne g
E Cena zakupu VETA, franco zł. 2.10 zł. 3.75 g
g  „ sprzedażna „ 2.80 „ 5.— §
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są  pod  tym  w zględem  w ysoce n iek o rzy stn e  d la  a p te k a rz a . Do- 
m ag a ją  się rów nież  po d n ies ien ia  ilości koncesyj, pon iew aż ja s z 
cze dzisiaj są  w A u s trji  okolice, gdzie w prom ien iu  25 k ilo m e
tró w  niem a ap tek i.

R ezo lu cje  kongresu  de legatów  d o ty czą  n a ja k tu a ln ie jsz y ch  p o 
trzeb  s tan u  ap tek arsk ieg o , znanych  w każdym  k ra ju , jak  zw al
czan ie  p laców ek  n ieap tecznych , sp rz ed a jąc y ch  lek arstw a , z w al
czan ie  sił n iefachow ych  itd . N ad to  do m ag a ją  się A u s tr ja cy  
u tw o rzen ia  odpow iedniej Izby a p te k a rsk ie j n a  p o d staw ach  o d 
rębności zaw odow ej i w yposażonej w p e łn e  p ra w a  d y scyp linarne.

(Pharm . P resse).

CZECHOSŁOW ACJA.

W alka kasy chorych z aptekam i.

G aze ty  p ra sk ie  don o szą  o co raz  częstszy ch  ta rc ia c h  pom iędzy  
kasam i chorych  a a p te k am i p ry w atn em i, p rzyczem  odnosi się 
w rażen ie , jak o b y  k asy  chorych  u s iło w a ły  z d y sk red y to w ać  
w' opinji te  o sta tn ie .

N ied aw n o  z a rz ąd z iła  p o w ia to w a  k a sa  ch o ry ch  w P ra d z e  n ie 
zap o w ied z ian ą  k o n tro lę  w 30 ap te k ac h , w y d a jący ch  lek a rs tw a  
na jej recep ty , O k aza ło  się, jak  donosi ,,P rag er T ag b la tt" , że 
22 a p te k i sp rz ed a w a ły  tań sze  m ed y k am en ty . K asa m a w y stąp ić  
p rzec iw  tym  a p te k o m  n a  drogę sądow ą.

Inna  g a ze ta  donosi, że 19 a p te k  p ra sk ich  znajdu je  się w  p o 
w ażnym  k o nflikc ie  z k a są  chorych  w P rad ze , k tó ra  im zarzu ca  
sp rzed aw an ie  innych lek a rstw , n iż te, k tó re  za lec a ły  recep ty . 
A p te k a rz e  są ogrom nie rozgoryczen i sposobem  przep ro w ad zen ia  
tej k o n tro li. K ilku  w ła śc ic ie li po d a ło , że z jaw ił się u  n ich  m ęż
czyzna, k tó ry  n iem al z p łaczem  p ro sił o lek a rs tw o  d la  dz iecka, 
dom agając  się innego na m iejsce  zao rdynow anego , p o n iew aż  
dz ieck o  tego  le k a rs tw a  nie chce p rzy jm ow ać. W  chw ili k iedy

U T R W A L O N Y

Sok Czosnku
Succus Allii sativi rec.

do racjonalnej kuracji czosnkowej.

F lak on  30,0, dla a p tek  zł. 2.10, d e ta l zł. 3.00.

Wysyła przez hurtownie lub bezpośre
dnio za zaliczeniem

Laboratorium Apteki Mazowieckiej
D r. A . S K L E P IŃ S K IE G O  

D Z IE R Ż . CZ. F IN K -F IN O W IC K I
W A R SZ A W A , M AZOW IECKA 10.
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W ydział Pośrednictwa  
Kupna, Sprzedaży i Dzierżaw Aptek

przy Zw , Zaw . Farm .-Prac. 
W a r s z a w a ,  u l .  M a r s z a ł k o w s k a  138 m. 8, t e l .  523-18

APTEK Ę W YDZIERŻAW IM Y w  m ieśc ie  p o w ia to w em  
K aucja  w ym ag an a  10 ty s. zł. W aru n k i d z ie rżaw y  do um ow y. 
W iad . Z Z. F . P., M a rsz a łk o w sk a  138.

POŁOW Ę APTEKI SPRZEDAM Y w  m ieśc ie  w ojew ódzk iem . 
C ena  50 ty s. zł. W iad . Z. Z. F . P., M a rsz a łk o w sk a  138.

POŁOW Ę APTEK I SPRZEDAM Y w m ieśc ie  p o w ia to w em  w oj- 
łó dzk iego . C ena  sza cu n k o w a  40 ty s. zł. A p te k a  ład n ie  u rz ą 
dzona, w a ru n k i k u p n a  do om ów ienia . W iad . Z. Z. F , P .t M a r
sza łk o w sk a  138.

APTEK Ę CA ŁĄ LUB POŁOW Ę sp rzed am y  w  c en tru m  W a r
szaw y. G o tó w k ą  w ym ag an e  80 ty s . .zł, za  p o łow ę, 180 ty s, za 
ca łość . W iad . Z. Z. F , P., M a rsz a łk o w sk a  138.

APTEK Ę Z DOMEM sp rzed am y  w  woj. k ie leck iem . M ia 
s te cz k o  liczy  oko ło  6.000 m ieszk ań có w , 2 lek a rzy  n a  m iejscu. 
O b ró t za  o s ta tn ie  12 m iesięcy  45 ty s, -zł. C ena łąc zn ie  z dom em  
90 tys. zł. W aru n k i k u p n a  do um ow y. W iad. Z. Z. F . P., M a r
sza łk o w sk a  138.

APTEK Ę sp rzed am y  w  m ieśc ie  p o w ia to w em  na  W ołyn iu . 
O b ró t 48 ty s . C en a  70 tys. zł, W iad , Z. Z. F . P,, M a rsz a łk o w 
ska  138.

się fo lgow ało  jego n a ta rczy w y m  życzeniom , z jaw ił się rew izo r 
k aso w y  i s tw ie rd z ił n iefo rm aln o ść . K asa  ch o ry ch  chce  o d eb rać  
ty m  a p te k o m  p raw o  w y d aw an ia  le k a rs tw  n a  jej re c e p ty . O so 
b liw e św ia tło  rzu ca  na  sp raw ę sposób, w ja k i in s ty tu c ja  ta  ro k o 
w a ła  z w ła śc ic ie lam i a p te k . W y raz iła  g o tow ość  z lik w id o w an ia  
in cy d en tu  w zam ian  za  grzyw nę, k tó ra  m ia łab y  dać  razem  
1 m iłjon k o ro n  (n iek tó rzy  a p te k a rz e  m ie liby  p łac ić  po  50,000 
kor.); sum a ta  m a pó jść  n a  c e le  u b ezp ieczo n y ch . Z w iązek  w ła 
śc ic ie li a p te k  n azy w a  p o s tę p o w a n ie  k a sy  ch o ry ch  p ro w o k ac ją  
i p rzy g o to w u je  ak c ję  zb io row ą. (Pharm . Ztg.)

Ciężka sytuacja farmacji,

W  dniach  14— 15 p a źd z ie rn ik a  o d b y ł się w  O paw ie  K ongres 
N iem ieck iego  Z w iązku  fa rm a ce u tó w -p rac o w n ik ó w  w  C zech o 
słow acji, n a  k tó ry m  b y ły  o m aw iane  szczegółow o w szy s tk ie  b o 
lączk i zaw odow e.

R e fe re n c i i inni u czes tn icy  Z jazdu  n ie  w a h a li się n azw ać  sy 
tu a c ji  fa rm ace u ty -p ra c o w n ik a  w C zechosłow acji b a rd zo  k r y 
tyczną. Do tego p rzy czy n ili się w sw ym  u p o rze  w łaśc ic ie le

APTEK Ę W IE JSK Ą  sp rzed am y  w woj, k ie le ck iem  o ob ro c ie  
.1800 zł. m ies. L ek a rz  i 3 fe lcze ró w  na  m iejscu . W aru n k i k u p n a  
p rz y s tęp n e , W iad . Z. Z. F . P., M a rsz a łk o w sk a  138.

K U PN A  APTEK I p o szu k u ję . W p ła cę  40 ty s, zł, go tów ką. 
W iad . Z, Z. F , P., M a rsz a łk o w sk a  138.

APTEK Ę w  m ałem  m ias teczk u  sp rzed am  łub zam ien ię  na  
w iększą, d o p łac ę  40 ty s. zł .  W iad . Z. Z. F . P., M a rsz a łk o w 
sk a  138,

POŁOW Ę APTEK I sp rz ed a m y  w  Ł odzi, D ruga p o ło w a  m oże 
ibyć w y d z ierżaw io n a . G o tó w k ą  w ym ag an e  o k o ło  40 ty s, zł. 
W iad . Z. Z. F . P., M a rsz a łk o w sk a  138.

POW AŻNY REFLEK TANT p o szu k u je  a p te k i  w  ok o licy  W a r
szaw y lub w  sam ej W arszaw ie , W p łac i g o tó w k ą  100 tys. zł. 
W iad . Z. Z. F , P., M a rsz a łk o w sk a  138.

APTEK Ę sp rzed am y  w  m ia s te cz k u  o 4 tys. ludności, p rzy  
ko le i. O b ró t 3 ty s. zł, m ies. W aru n k i k u p n a  dogodne . W iad . 
Z. Z. F . P . M a rsz a łk o w sk a  138.

ap tek . N ie  pozw olili oni na  zo rg an izo w an ie  k a sy  p ła c  n a  w zór 
a u s tr ja ck i, w o le li „zru jn o w ać  się n iż u tw orzyć  k asę  p łac . 
W  isto c ie  z ru jn o w ali się, gdyż p rzez  to, że n ie  u tw orzono  
tej poży tecznej in s ty tu c ji, zo s ta ły  w yelim inow ane  szanse  
p o p raw y  taksy . D zisiaj C zechosłow acja  m a n a jg o rszą  tak sę  za 
lek a rs tw a  n a  całym  św iecie (ref. sekr, K önig)".

C zech o sło w acja  liczy  400 b ez ro b o tn y ch  fa rm a ce u tó w  p ra c o w 
ników , a w sk u te k  n iep o trze b n e g o  m nożen ia  a sp ira n tó w  do j
dzie ta  liczba  w  na jb liższy ch  la ta c h  do 1000, J a k  w ie lk ą  je s t ta  
liczba  m ożna  ocenić, jeś łi się w eźm ie  p o d  uw agę, że  liczba 
m iejsc do p ra c y  w ynosi w ogóle  1500, To m ów i nam  ró w n ież  
dużo o o b c iążen iu  p ra cu jąc y c h  k o leg ó w  na  rzecz  b e z ro b o tn y ch .

O d p o w ied n io  do teg o  p rz e d s ta w ia  się u p o sa ż en ie  fa rm a ce u ty - 
p raco w n ik a ; sm utne  są  h o ro sk o p y  ub ezp ieczen ia  pensy jnego . 
D la teg o  zw iązek  w ita  z ra d o śc ią  o b ie tn icę  rz ą d u  u tw o rz en ia  
k a sy  pen sy jn e j i s ta w ia  sob ie  za  jedno  z n a jw ażn ie jszy ch  zad ań  
dop iln o w an ie  te j sp raw y . R ów nież re fo rm a  stud jów , p rz e d łu 
ż a jąc a  je  do ośm iu sem estrów  d o jd z ie  do sk u tk u , w brew  oporow i 
n iem ieck ich  w ła śc ic ie li i n iem ieck ich  p ro feso ró w  w  C zech o 
słow acji.

S ł o w n i k  P r e p a r a t ó w  B io l o g ic z n y c h  
(surowice i szczepi onk i )
D r . f a r m . J a n a  F a b i c k i e g o .

Cena z ł. 3 .5 0  

Do nabycia w Adm. „ K R O N I K I  F A R M A C E U T Y C Z N E J ”

W  INTERESIE S P R Z E D A W C Y
LEŻY P O P I E R A N I E  N A S Z Y C H  WYROB ÓW

gdyż

są : a )  trw a łe , c ie n k ie , b e z k o n k u re n c y jn e ,
b) k lie n te la  n ie  z g ła sz a  re k la m a c y j,
c )  w y ro by  n a sz e  są  s i ln ie  re k la m o w a n e  w p ra s ie  co-

d z ie n n e j i tygo d nio w e j, 
d ) d a ją  sp rz e d a w c y  n a jw ię k sz e  z y sk i.

SKŁAD FABRYCZNY WYROBÓW G U M O W Y C H
„ P R I M E R O S ”

WARSZAWA, WIELKA 3 TELEFON 769-87
P ro sim y  o d rz u c a ć  n a śla d o w n ictw a l
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U o s o b i e n i e m  z d r o w i a
są te  dzieci k tórym  nie zbyw a na dobrem  
pożyw ieniu.
T ysiące m atek  n ieste ty  nie może d o s ta r
czyć swym  dzieciom  w ielu pożyw nych, ale 
kosztow nych potraw . W  tych w ypadkach  
staje się nieodzow nym  N orw eski T ran 
Leczniczy, Jed n a  łyżka N orw eskiego T ra 
nu Leczniczego zaw iera w ięcej w itam in A. 
i D., niż ilość m leka i m asła, jak ą  spożyć 
może dorosły  człow iek w ciągu dnia.
N orw eski T ran  Leczniczy u ra to w ał życie 
tysiącom  dzieci, chroniąc je p rzed  krzyw icą 
(angielska choroba), a zw łaszcza choroba
mi zakażnem i.

N o rw e s k i Tran L eczn iczy
słyn ie  n a  całym  św iecie .

M a te r ja ł rek lam o w y  w y sy ła  n a  żąd an ie  „R ek lam e- 
fon d e t fo r N orsk  M e d ic itra n “, P o s tb o k s  226, B ergen  

(Norw egja).

PREPARATY K0FEIN0WE
Coffein, citric.

Coffein, natr. benzoic.
Coffein, natr. salicylic.

Antipyrin. coffein. citric.
FABRYKA C H E M IC Z N O -F A R M A C E U T Y C Z N A  

„AP. KO W ALSKI", W arszaw a.
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W ie lk ie  p o ru szen ie  w śród  u czestn ików  Z jazd u  w y w o ła ły  rew e
lacje, o św ie tla jące  z innej s tro n y  u p a d ek  m a te rja ln y  i m o raln y  
a p te k a rs tw a  czechosłow ackiego . O to w o sta tn ich  czasach  s ta 
w ia  się ap tekom  czechosłow ackim  zarzu ty , że służby  tej 
riie m ożna  już n azw ać  n iesk az ite ln ą . R óżne  k o n tro le  w y k a za ły  
fa łszo w an ie  leków , n iesum ienność , a  n a w e t zw y cza jn e  oszustw o 
p rzy  ek sp ed y cji leków . O s ta tn ie  rew izje  w  P ra d z e  (22 ap tek i!) 
i pow . G ab lonz  (13 ap tek ) są  teg o  dow odem . N ajw yższy czas, 
żeb y  rząd  u zd ro w ił a p te k a rs tw o , gdyż, jeśli ta k  da le j pójdzie, 
zd ro w ie  pub liczn e  b ę d z ie  p o w ażn ie  zagrożone.

W  końcu  Z jazd  p rz y ją ł  c a ły  szereg  rezo lu cy j, k tó re  u s ta la ją  
p ro g ram  zw iązku  w  n as tęp u jąc y c h  p u n k ta c h : kasa płac, reforma 
studjów i system u, kontygentyzacja dopływ u, w yelim inow anie  
personelu n iekw alifikow anego, odznaka służbow a i t. d. T o są 
drogi, k tó rem i zw iązek  chce  dojść do uzdrow ienia stosunków  
zaw odow ych i do zw alczen ia  bezrobocia.

(Pharm , P resse.)

Z M IĘDZYNARODOW EGO BIU R A  PRACY.

U ch w ały  64 sesji R ad y  A d m in is tra c y jn e j M iędzynarodow ego 
B iu ra  P racy .

Od 23 do 25 p a źd z ie rn ik a  r. ub. to czy ły  się w G enew ie o b rad y  
64 sesji R ad y  A d m in is tracy jn e j M iędzynarodow ego  B iu ra  P racy , 
p odczas k tó re j p rz y ję to  szereg  uchw ał, d o tyczących  p rzy szły ch  
p rac  B iura.

R ad a  p o sta n o w iła  d odać  do p o rz ąd k u  dziennego  M ięd zy n a 
rodow ej K o n fe ren c ji P racy , k tó ra  m a się zeb rać  w 1934 r., s p ra 
wę rew iz ji k o nw encji z 1919 r., d o tyczące j p ra c y  nocnej kobiet. 
W sk ła d  p o rz ąd k u  dziennego  pow yższej K on fe ren c ji w chodzą 
p o n a d to  n a s tę p u ją c e  sp raw y:

ZARZĄD ODDZIAŁU WARSZAW SKIEGO ZW. 
ZAW. FARM, PRAC. NINIEJSZEM UPRZEJMIE 
ZAPRASZA W W . KOLEŻANKI, KOLEGÓW, ICH 
RODZINY ORAZ W PROWADZONYCH GOŚCI NA

D A  M C I  N G - B R I D G E
KTÓRY ODBĘDZIE SIĘ W  LOKALU W ŁASNYM  
W  DN. 20 STYCZNIA R. B. POCZĄTEK O GODZI
NIE 23-EJ,

1. R e d u k c ja  czasu  p racy ,
2. U bezp ieczen ie  od  bezrobocia ,
3. O dpoczynek  i system  zm ian w au to m aty czn y ch  h u tach  

szk lanych ,
4. Z a tru d n ian ie  ko b ie t p rzy  ro b o tach  podziem nych,
5. C zęściow a rew iz ja  konw encji, d o tyczące j odszk o d o w an ia  

za  choroby  zaw odow e.
R a d a  p o s tan o w iła  rów nież  p rzed ło ży ć  K o n fe ren c ji z 1934 r. 

ra p o rt  p rz ed staw ic ie li M ięd zynarodow ej O rg an izac ji P ra c y  na 
Św iatow ą K o n fe ren c ję  M o n e ta rn ą  i E k o nom iczną  w L ondynie, 
k tó ry  zw raca ł sp e c ja ln ą  uw agę tej K o n fe ren c ji n a  m ożliw ości 
ożyw ien ia  ru ch u  k a p ita łó w  i zw iększen ia  za tru d n ie n ia  d rogą  
zo rg an izo w an ia  ro b ó t publicznych , R a d a  w y ra z iła  n ad zie ję , że 
P o d k o m ite t, k tó ry  m ia ł być u tw o rzo n y  p rzez  K o m ite t W y k o 
naw czy L ondyńsk iej K o n fe ren c ji, celem  za jęc ia  się tą  spraw ą, 
zb ierze  się w n a jb liższe j p rzy szłości.

O b rad y  n a jb liższe j M ięd zynarodow ej K o n fe ren c ji P ra c y  ro z 
poczną  się dn. 11 m aja  1934 r. W  m yśl uchw ały , pow ziętej 
p rzez  R adę, o tw arc ie  M ięd zy n aro d o w y ch  K onferencyj.., P ra c y  
będzie  m ia ło  m ie jsce  w p rzy szłości, w zasadzie , w d rug i c zw a r
tek  m a ja  każd eg o  roku .

R a d a  u ch w aliła  w reszcie  n a s tęp u jąc y  p o rz ąd e k  dzienny  
M iędzynarodow ej K o n fe ren c ji P racy , k tó ra  m a się zebrać  
w 1935 r.:

1. B ezrobocie  w śród  m łodzieży ,
2. P rzy jm o w an ie  do p rą c y  ro b o tn ik ó w  k ra jow ych ,
3. P ła tn e  u rlopy .
Ze w zględu  n a  to, że zag ad n ien ie  bezro b o c ia  w śród  m łodych  

lu d zi w ym aga szybkiego ro zstrzy g n ięc ia , R a d a  zd ecydow ała , 
że ra p o rt,  k tó ry  m a być p rz ed ło żo n y  K o n fe ren c ji w te j sp raw ie, 
będzie  op raco w an y  w  sposób, um o żliw ia jący  pow zięcie d ecyzji 
w od n ies ien iu  do tego z ag ad n ien ia  już  w p ierw szem  czy tan iu .

C złonkow ie R ad y  o b ra li jej now ego p rzew odn iczącego  w oso 
bie p, C. V. B ra m sn ae s‘a (d e leg a t rz ą d u  duńsk iego), k tó ry  b ie 
rze  u d z ia ł w  p ra ca ch  M ięd zynarodow ej O rg an izac ji P ra c y  
od r. 1919,

„JUTRO PRACY
JEDYNE C Z A S O P IS M O  T Y G O D N IO W E, 
POŚW IĘCONE WSZYSTKIM Z A G A D N IE 
N IO M , D O T Y C Z Ą C Y M  P R A C O W N IK Ó W  

U M Y S ŁO W Y C H .

K o le ż a n k i  i K o le d z y ,  p o p i e r a j c i e  L. O. P. P.t

R edakcja i A dm inistracja  „K ron. F arm ac."  czynne od godz, 9 do 16 codziennie, p rócz niedzie l i św iąt. 
W arszawa, MarszałKowsKa 138 m. 8 Telefon 5-23-18. Konto czeKowe P.K. O. 8491.

OGŁOSZENIA; I str. ok ł.: 1h  —  120 zł., l/ t  — 75 zł., Ys — 45 zł., IV str. okł. oraz  w teikście: '/i — 200 z!., '/2  — 120 zł. 1/i  —  
65 zł., Ys — 40 zł. P rz e d  tek s tem : */i — 180 zł,, Vs — 100 zł, 'U —  60 zł,, Ys — 35 zł. Za tek s te m : ]Ą — 150 zł., Vj — 80 zł,,

V4 —  45 zł,, Ys —  25 zl. D ro b n e  og łoszen ia  —  za  w y raz  20 gr.

R e d a k to r  o d p ow iedzia lny : Edmund Szyszko, W y d aw ca : Zw, Zawód. Farmac, Prac. w R zeczypospolitej Polskiej.

Z akł. D ruk . F . W y* iyńsk i ł S -ka , W arszaw a , W a re ck a  15.


